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DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, dnia 4 (16) Listopada.

K o m isja  R zą d o w a  O świecenia Publicznego. — Z za­
pisu niegdyś Judyty Jakubowiczowej, zawakowały dwa sty- 
pendja po rs. 125 rocznie dla biednych uczniów szkół 
publicznych z zachowaniem pierwszeństwa dla należących 
do familji testatorki. Komisja Rządowa Ośw;ecenia Pu­
blicznego, podając o tem do wiadomości publicznej, wzy­
wa osoby interesowane, aby z prośbami o przyznanie ich 
dzieciom pomiecionych stypendjów, zgłaszały się do tejże 
Komisji, nie później, jak w ciągu miesiąca.

DZIAŁ a ihUItZBD OWY«  5
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Warszawa, dnia 4 (16) Listopada.
Rząd papiezki znajduje się w trudności za­

pełnienia braków z powodu odwrotu wojsk fran- 
cuzkich. Nowy prominister wojny spostrzegł, 
że obsadziwszy punkta graniczne zajmowane 
poprzednio przez francuzów, nie będzie miał już 
sił rozporządzalnych do bronienia stolicy. L u­
dność zresztą wcale nie pragnie przybycia no­
wych swych obrońców, a mieszkańcy Yeletri i

F ro sin o ń e , rek lam o w ali w  R zym ie przeciw ko  w y­
s łan iu  żuaw ów  pap iezk ich , d la  za jęc ia  ty ch  
m iejsc.

Sordd. A. Z . mówiąc o wiadomości, którą 
wczoraj podaliśmy, co do zapowiedzianego zmniej­
szenia armji francuzkiej o blisko 44,000 ludzi, 
dodaje: „Środkowi temu nadaje znaczenie po­
stanow ienie cesarza Napoleona, dania przykła­
d u  w zaprowadzeniu koniecznych oszczędności 
„naprzód w armji, c® prawdopodobnie pokryje 
„połowę przewidywanego deficytu. Przejawiają­
c a  się w tem myśl cesarza, w chwili groźnych 
„finansowych okoliczności, stanowi dlanaswięk- 
„szą rękojmię pokoju europejskiego, niż zmniej­
szen ie  armji samo przez się." Wspomniony 
dziennik uważa także za wskazówki pokojowe 
dwa dokumenta ogłoszone w Monitorze; miano­
wicie raport p. Duruy co do rozszerzenia roz­
miarów7 wystawy powszechnej w Paryżu w 1867 
r., i list cesarza Napoleona do księżnej Baccio- 
clii, winszujący jej postępu rolnictwa w jej ma­
jątku Korner-Houet i zachęcający ją  do dal­
szych usiłowań na tej drodze. Wszelako wiado­
mość o zmniejszeniu armji, jak telegrafują z Pa­
ryża, nie wpłynęła korzystnie na tamtejszą gieł­
dę, zaniepokojoną przez pogłoskę o śmierci kró­
la belgów.

Według telegramu z Eckernfórde, zabronione 
tam zostało p rzez  policję, pod karą, wywieszanie 
tiag w d. 16-m listopada, rocznicy o g łoszen ia  
księcia Fryderyka Augustenburgskiego za pa­
nującego księcia.—  Z Hamburga telegrafują, że 
namiestnik jen. Gablenz, dlazadowolnienia mie­
szkańców Głiickstadu, zatwierdził plany zbudo­
wania tam portu, w duchu poprzednich uchwał 
sejmu. Jen. Gablenz 19-go b. m. uda się z wi­
zytą na dwór hanowerski.

Kiedy dzienniki pruskie utrzymują, że od cza­
su powrotu p. Bismarcka do Berlina, układy w

kwestji załatwienia sprawy szlezwicko -holsztyń­
skiej na nowo zaczęły się toczyć, a w niektórych 
sferach berlińskich panuje przekonanie, że Au- 
strja przyjmie uczynioną jej propozycję odku­
pienia praw do Holsztynji, tak samo jak odku­
pione zostały prawa do Lauenburga, w Wiedniu 
zapewniają, iż Austrja nigdy się na to nie zgo­
dzi, z powodu, iż przyjęła w tym przedmiocie 
zobowiązania wzglęgem niektórych dworów eu­
ropejskich, i raczej zerwie z Prusami. Kore­
spondencje z Berlina wspominają o nowej kom- 
binacij, według której Austrja przed ustąpie­
niem swych praw do Holsztynji, zrzekłaby się, 
na rzecz Prus zarządu tym księstwem, w za­
mian za zwrot reszty przynależnych jej kosztów 
wojennych. Byłby to ważny krok na drodze do 
wcielenia obu księstw. Chwila do wykonania 
tego zamiaru byłaby właściwą, bo średnie pań­
stwa niemieckie są bezsilne, Austrja gwałtownie 
potrzebuje pieniędzy, a mocarstwa zagraniczne 
jak się zdaje, postanowiły pozostać prostymi wi­
dzami wypadków. Jednakże list paryzki do 
Koln. Z ., przedrukowany w półurzędowym Pays 
wskazuje, że Francja nie jest zupełnie obojętną. 
List ten, oddając wielkie pochwały p. Bismar­
ckowi, przypomina zobowiązanie pośrednio przy­
jęte przez Prusy co do narodowości północnego 
Szlezwigu i niejako żąda ich spełnienia.

W prowincjach słowiańskich zachodniej czę­
ści cesarstwa austrjackiego chcą za pomocą 
federalizmu, to jest równouprawnienia narodo­
wości, uchronić się od niebezpieczeństwa pochło­
nięcia przez madżaryzm. Niemcy obawiają 
się tego równouprawnienie, które wykazało bv 
ich niższość i dla tego wyraźnie oświadczają się 
za dualizmem, i połączeniem wszystkich części 
wschodniej połowy cesarstwa w jedną całość. 
W Węgrzech i prowincjach tak zwanych wę­
gierskich stronnictwo, zjednoczenia, codziennie

F e j l e t o n  D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .  

Teatra Warszawskie.
d. 4 (1 6 )  listopada.

Raz już, w oddzielnym artykule, wspominaliśmy o 
przedstawieniu na scenie tutejszej, jednej z najdawniej­
szych a zarazem najlepszych oper Cimarosa „Matri- 
monio Segreto.” Dzieło to wczoraj po raz drugi wyko­
nane przez artystów  trupy włoskiej, zyskało zasłużo­
ne pochwały znawców, którzy w tej pięknej partycji 
starego m istrza włoskiego, widzą źródło dla m łod­
szych kompozytorów z którego i tak już, wielu muzy­
ków czerpało... Oddając i dziś znowu, zasłużone po­
chwały prześlicznemu głosowi pani Trebelli, k tóra  ob­
szerną partję swoją po mistrzowsku wykonała, jak  ró­
wnież wybornej grze komicznej p. Ciampi, przypomi­
namy sobie zarazem iż w tej właśnie operze, wystąpić 
m iała podobno, na scenie tutejszej, panna Sobo­
lewska warszawianka, k tóra niedawno powróciła tu  z 
Medjolanu, gdzie dopełniała swojej edukacji wokalnej. 
Nie wiemy dotąd, z jakiego powodu rozchwiał się 
zam iar tego debiutu, nie wiemy również w której z 
dwóch roi sopranowych, wystąpić m iała młoda roda­
czka n asza?— dowiadujemy się jednak iż przeznaczo­
no jej natom iast partję k tórą  śpiewała wBolonji, w o- 
perze Eiccia „Crispino la Cam ara,” przedstawianej 
na tamecznej scenie po kilkanaście razy z rzędu, za­
wsze z wielkiem powodzeniem.

W ciągu upłynionych dni kilku, artyści miejscowej 
opery, wykonali trzy partycje: Dziesięć Cór, O rfeu­
sza i Żydówkę. Sama już liczba tych przedstawień, 
w tak krótkim  czasie, świadczy, że opera włoska nie 
zagradza drogi miejscowej — a raczej obiedwie razem 
wyrugowały dram at ze sceny wielkiego teatru , na 
czem znowu, przy obecnym repertuarze serjo dram a­
tycznym, publiczność nie straciła  wiele... O przedsta­
wieniu trzech wymienionych oper, nic nowego powie­
dzieć nie można, chyba, że panna Grabska, k tóra ba­
jeczkę „o Kotku" w ..Dziesięciu Córach” -deklamuje 
tak  wdzięcznie, jak  gdyby była myszką w obec kocie­
go parteru ... objęła rolę swawolnego kupidyna w Orfe­
uszu i wykonała ją  szczęśliwie a przynajmniej okla­
skaną została przez licznych wielbicieli Amorka, k tó­
rzy chętnie przebaczyli mu wokalne figielki, lękając 
się może ostrych s trza ł sterczących wjego mitologicz­
nym kołczanie... Już to, od niejakiegoś czasu, p. G rab­
ska widocznie skarbi sobie coraz "większe współczu­
cie widzów; — występując naprzemian, na obydwóch 
scenach, ta  młoda, powabna artystka wyrabia się po­
woli i bardzo być może, iż przy korzystnej powierz­
chowności i przyjemnym głosie, stanie się ona z cza­
sem, jeżeli nie znakomitą to przynajmniej dobrą i na­
der sym patyczną, w lekkim rodzaju, aktorką.

Podczas ostatniego przedstawienia „Dziesięciu Cór“ 
dopełniono widowiska tańcam i, złożonemi z divertise- 
mentów, mniejszego rozmiaru. Mniemamy, że ta  u lu­
biona operetka Schuppego, zawsze w ten sposób dopeł­
nianą być by powinna, albowiem jak  z jednej strony,

przedstawianie dwóch od razu i z kolei po sobie n a ­
stępujących oper, musi znużyć publiczność i zaszko­
dzić jednej z dwóch partyćij, tak z drugiej znowu, 
dopełnianie tańcami lirycznego widowiska, poda a r­
tystom tutejszego baletu sposobność do częstszego 
występowania, teraz zwłaszcza, gdy wielkie, zapeł­
niające całe widowiska balety, nie zbyt są łubiane i  
odpoczywają w pokoju... Uważaliśmy też, że publicz­
ność z wielką przyjemnością przyjęła takie choreogra­
ficzne zakończenie owego wieczoru i hucznemi oklas­
kami wynagradzała pp Stefańską, Kowalską, i inne 
jeszcze, utalentowane a wdzięczne Terpsychory có­
reczki.

Tak rzadko obecnie mówimy o balecie, że obawia­
jąc się posądzenia o zupełną obojętność dla tej gałęzi 
plastycznej sztuki, powtarzamy tu, nie raz już, da­
wniej wyrzeczone zdanie, iż balet nasz, jakkol­
wiek pod względem pierwszych tan ce rek , mniej 
dziś jest uposażony,— albowiem obecnie mamy tyl­
ko jednę prim a ballerinę , gdy tymczasem daw­
niej siostry S traus i p. F rejtag , jednocześnie tań ­
czyły — składa się przecież z wielu bardzo zdolnych 
drugiego rzędu tancerek, a całość jego wraz z corps 
de baletem, wyćwiczona biegle i uorganizowana um ie­
jętnie, odpowiada najwybredniejszym nawet wymaga­
niom. Słyszeliśmy w tych czasach, od osób wracają­
cych z Paryża, iż balet warszawski wzięty w całości, 
nie tylko, że na porównaniu z tamtejszym nie traci, 
lecz nawet zyskuje wiele. Takie stanowisko miejsco­
wej choreografji naszej, zawdzięczamy zasłużonemu
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zyskuje nowych zwolenników. Sejmowi kroa- 
ckiem u o tw artem u w Zagrzebiu  w d. 13 b. m. 
postaw ione zostały  następujące propozycje k ró ­
lewskie: roztrząśn ięcie dyplomu październiko­
wego i p a ten tu  lu tow ego,— kw estji unji kroacji 
z m onarchją, dyplom u koronacyjnego i inaugu­
racyjnego cesarza  jako  kró la węgierskiego i 
kw estji w ysłan ia  deputacji na koronację. S tosu ­
nek  z D alm acją ma być później oznaczony, po 
uregulow aniu stosunku do m onarchji. R ezu lta t 
obrad  sejmu kroackiego będzie pierwszym  k a ­
mieniem probierczym  powodzenia usiłow ań g a ­
b inetu  M ajlath-B elcredi. —  P oranne dzienniki 
w iedeńskie z 14-go b. m., jak  telegrafu ją  z W ie­
dnia, donosiły o zerw aniu układów  w p rzed ­
miocie tra k ta tu  handlowego z A nglją, zapo­
w iadając zarazem  ry ch łe  rozpoczęcie u k ła ­
dów w tym że przedm iocie z F ranc ją . Tym cza­
sem  w edług te legram u z tegoż dnia z W iednia, 
'Wiener A bdpost zaprzeczyła wiadomości o tem  
zerw aniu  układów .

G abinet angielski jeszcze się nie zrekonsty- 
tu o w ał obecnie. U padek z konia p. K aro la 
W ood, sek re ta rza  stanu  do spraw  indyjskich, 
człow ieka 6 5 -letniego, budził obawy o jego ży­
cie, a chociaż następne wiadomości o jego zd ro ­
w iu są pomyślniejsze, coraz nowe ukazują się 
kandyda tu ry  dla uzupełn ien ia gabinetu. S zkoła 
m anehesterska w ystaw iła swego przewódcę p. 
B righ ta, przeciwko którem u zaczął walczyć 
S a tu rd a y  R eview . K rąży ły  także pogłoski o po­
w ołaniu  do gabinetu  lo rda Stanley, syna lorda 
D erby.

W edług  ostatn ich  wiadomości z Nowego J o r ­
k u  sięgających do 4-go, a podanych przez te le ­
gram  z Londynu, p. Seward w odpowiedzi na notę 
lo rd a  Russella, obstaw ał przy  żądaniu w ynagro­
dzenia za szkody spraw ione przez korsarsk ie  s ta t ­
k i skonfederowane. P rezydent Johnson  postano­
w ił, że zniesienie niew olnictw a w Florydzie je s t 
koniecznem , przed  powrotem  tego S tanu  do Unji. 
R ząd  kanadyjsk i robi przygotow ania wojenne 
przeciw ko fenjenom. W  Toronto  aresztow ano 
w ielu żołnierzy, z powodu ich sym patji dla fe- 
nienów .— W  M eksyku cesarscy otrzym ali dwa 
zw ycięztw a.

T elegram  z H am burga donosi, że w edług t e ­
legraficznej wiadomości, nadesłanej z Buenos 
A yres do Lizbony, flota h iszpańska pod dowódz­
tw em  adm irała  P are ja , zablokow ała porty  w 
Chili.

Zw racam y uwagę czytelników  na zamieszczo­
n ą  poniżej korespondencję ze Lw ow a i a r ty k u ł 
o em igracji polskiej.

—    -—  -------------

* JW . H rab ia  N am iestnik, wczoraj raczy ł

dowódcy tego amazońsko-sylfidycznego korpusu, p. j  
Turczyuowiczowi, który i nad układem nowych tań­
ców i nad wykształceniem młodych tancerek, niezmor­
dowanie pracuje!

Podczas onegdajszego przedstawienia „Żydówki” 
Halevego, Dobrski odśpiewał całą partję Eleazara 
z nadzwyczajnym zapałem i czuciem. Znając już tak j 
dokładnie muzykę tej prześlicznej opery, zwróciliśmy ! 
całą uwagę na grę artystów. P. Dowiakowska wyszła ; 
szczęśliwie z pod tej obserwacji, a nawet i prezes kon- 
cyljum, pomimo zbyt młodej i zbyt żywej akcji, wy­
brnął jakoś jeszcze... lecz reszta występujących tam, 
w podrzędnych rolach artystów, powinna koniecznie 
nauczyć się, chociażby tylko pierwszych prawideł ak­
cji i mimiki. Stosujemy to szczególniej do p. Cieśle- 
wskiego, który pomimo, że już dość długo ukazuje 
się na scenie, dotąd jeszcze chodzić po niej nie umie. 
Młody ten śpiewak, ma czasem bardzo przvjemne i 
wdzięczne nuty, lecz po nich zaraz wybiegają mu 
z piersi lub może z gardła, jakieś nie męzkie dźwięki, 
które psują całość śpiewu. Reżyser opery miejscowej 
pokłada wielką nadzieję w p. Cięślewskim,—nie chce­
my jej niszczyć, ani zrażać młodego artystę, lecz 
niechże obadwa razem pracują nad tern, ażeby widać 
było choć powolny postęp w śpiewie i w grze zaró­
wno, postęp, którego dotąd nie widzimy zgoła...

Teatr Rozmaitości prosperuje ciągle i zachowuje |

zwiedzać pracow nię arty sty -m ala rza  p. Sim lera, 
gdzie pom iędzy innemi zw raca uwagę obraz już  
sprzedany „W ychow anie Zygm unta” .

* ( K r o n i k a  b r u k o w a ) .  Wspominaliśmy już , o 
zamierzonem przedstawieniu akrobatów angielskich 
na wodzie, czyli o ewolucjach jakie jeden z nich wy­
kona stojąc na beczce, którą dowolnie po powierzchni 
wody kierować będzie. Otoż dowiadńjemy się, że wła­
dza udzieliła już akrobatom pozwolenie na wykona- 
uie tych nadwodnych cwiczeń, po stawie leżącym przy 
Łazienkowskim pałacu. Tak więc, p. James czy Wi- 
ljams, a może obadwa razem, ukażą .się w przyszłą 
niedzielę stojąc na beczkach. Dla warszawian będzie 
to zupełnie nowe a przynajmniej tu jeszcze nieprakty- 
kowane widowisko, chociaż akrobaci obecni, popisywali 
się już z podobną sztuką na Tamizie, Odrze, Dunaju, 
a nawet i na czarnem morzu. Według, solennego ich 
zapewnienia, które na dobitkę, w afiszach jeszcze pp- 
wtórzą, to przedstawienie beczkowe na wodzie, raz 
tylko jeden danem będzie, dla tego radzimy licznym 
amatorom beczki... i nielicznym zwolennikom wody, 
korzystać z jedynej sposobności do ujrzenia, jak pierw­
sza z nich pływa po drugiej, kierowana nogami czło­
wieka! O ile wiemy, w tydzień po takiem przedstawie­
niu akrobaci angielscy wykonają malowniczy wyścig 
na dwóch drewnianych kulach, a za tor takiej gonitwy 
obierają sobie część Nowego światu, aż do Doliny 
Szwajcarskiej.

* (W y p a d k i). W dniu wczorajszym o godzinie 8 -ej 
z rana, w nowo-budującym się domu N. 1574ae. przy ro­
gu ulicy Marszałkowskiej i Alei Jerozolimskiej, zawaliły 
sio dwie ściany trzeciego piętra i oficyny tylne i muro­
wane, długości 3 sążni, tak, iż ciężarem swym przebiły 
sufity pierwszego i drugiego piętra, aż do piwnic, gdzie z 
liczby znajdujących się tam robotnic,zabitą została na miej­
scu Katarzyna Wlazło, lat 48 wieku licząca, zaś inne 
dwie, to jest Franciszka Strojkowska lat 61 i Agnieszka 
Michałowska lat 50, niebezpiecznie pokaleczone zosta­
ły .— W  nocy z dnia 2 (14) na 3 (15) b. m. i r. w domu 
pod N. 3109 przy ulicy Przyokopowej za rogatką wol­
ską, w fabryce garnków, robotnik Józef Jankowski, lat 
22 wieku liczący, stojąc około pieca cofnął się w tył i 
upadł, a natrafiwszy na ostre żelazo, przebił sobie wnę­
trzności tak  niebezpiecznie, iż w kilka godzin pomimo u- 
dziełonego mu ratunku, życie zakończył.

* ( K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  r e s u r s y  k u p i e -  
c k i o j)  zawiadamia szanownych członków tow arzystwa, 
że z dniem 1 grudnia r. b. zamykają się rachunki resursy 
za rok 1865, następnie rozpoczną się wybory nowego ko­
mitetu. Komitet dotychczasowy pragnąc przedtem uregu­
lować rachunki towarzystwa, ma honor wezwać uprzejmie 
członków, na których zaległe składki figurują, aby do 
końca listopada r. b. raczyli wnieść należności, do kasy 
resursy.

* N um er 20 klonów , w yszed ł z  druku i zawiera: B obro­
wniki, przez  W . (z drzeworytem  G ersona.— E paw i. pow ieść  
przez R eybaud p rzek ład  J. B elejow sk iej.— B al dziadow ski w 
dzień  zaduszny, studjum  z  natury (z drzew orytem  R udzk ie­
go.)— W alery W ielog łow sk i, przez K. W ł. W ójcick iego (z 
drzew orytem  C ieszkow skiego.)— W enecja, w iersz M irona.—  
K aliksta  W olsk iego, podróż po Stanach Z jednoczonych  A m e­
ryki (dalszy ciąg.)— P rzegląd  literatury angielsk iej, (c iąg  dal­
s z y .) -P r z e g lą d  teatralny, przez  F . Id. L .— P okłosie  m iejskie, 
przez F elic jan a .— P ielgrzym ki Czajld H arolda, poem at Lorda  
Byrona, przekład  F. K rauza (ciąg dalszy.) —Ż ółk ow sk i w roli 
Geldhaba, przez F. K ostrzew skiego.

stałą syinpatję publiczności, pomimo iż repertuar je ­
go jeszcze dotąd nie zupełnie zreorganizowano, po 
ubyciu ze sceny kilku najużyteczniejszych artystów. 
Lecz Geldhab i Sztuka podobania się, połączone z or­
szakiem innych, drobniejszego rozmiaru komedij, 
przynęcają ciągle liczne zastępy widzów, którzy wy­
bornie się bawią w tej malutkiej sali i zawsze prawie 
zadowoleni z niej wychodzą. Scena ta ożywia się też 
często debiutami nowych i nie nowych artystów płci 
obojej, w rolach zastępczych lub objętych świeżo. Nie- I 
dawno, w zeszłą sobotę p. Borkowska (Biedrońskaj 
występowała powtórnie w „Odludkach” Fredry, gdzie 
rolę Zosi Kapkównej odegrała tak dobrze i naturalnie, 
iż radzibyśmy, ażeby pozostała już przy niej trwale. 
Onegdaj znowu, dwie, aż niedawno do składu naszego 
teatru przyjęte aktorki, występowały pod czas jedne­
go wieczoru. P. Marja Łapińska w,.Doktorze Robin” 
a p. Kwiatkowska w „Wujaszku całego świata”. 
Wprawdzie, jak jednej t aki  drugiej, możnaby zrobić 
wiele jeszcze zarzutów, prosząc pierwszą, ażeby bar­
dziej jeszcze ożywiła swą akcję, oddalając z deklama­
cji i ruchów wszelką przysadę; drugą zaś, aby każdą 
z roi objętych po pierwszorzędnej artystce, starannie 
1 pracowicie wystudjowała w drobnych onej odcie­
niach, albowiem _ w takich właśnie wypadkach, brak 
zupełnego wykończenia w grze i „hurtowne”, że się 
tak wyrazim, traktowanie roli, musi narazić począt-

N . 20-y R odziny, w yszed ł z  druku 1 zaw iera:— Stare  
dzieje, (dokończenie przez ks. W . Serw atow skiego.)— Pan ca 
snę zow ie, obrazek w spó łczesn y , (dokończenie p rzez  autora 
K łopotów  Starego K om endanta.)— O rzeł harpja.— W spom nie­
n ia  z podróży na W o ło sz czy zn ę , (ciąg dalszy) przez T eodora  
T om asza Jeża .— P rzegląd  tygodniowy.

* Pamiętnika Tow arzystw a lelarskiego W arszaw skiego, po- 
sz y t za  m iesiąc w rzesień i październik w yszed ł z druku i z a ­
w iera n astępujące artykuły:— J. R oller, choroby w eneryczna  
(ciąg  da lszy .) —M inkiew icz, o operacjach żylaków  (varices 
dalszy  ciąg.:— O rłowski, sp ostrzeżen ia  ch irurgiczne.— M alcz, 
cholera, jej isto ta  i leczen ie. —K rytyka, rozbiór dwóch d z ie ł 
balneologicznych  przez Dr. M ajew skiego, i o dwóch pism ach  
w ydanych w roku 1864 w K rakow ie, z powodu jub ileu szu  500- 
letm ego istn ien ia  uniw ersytetu krakow sk iego (spraw ozdanie  
Dr. Jan ik ow sk iego ,'— o tłom aczeniu  broszurki prof. H ebry,—  
o wyprysku, czynności tow arzys. lekar. warszaw ,— K ulsk i,—  
K ronika lak arsk a  zagraniczna.— R ozm aitości.

•

( ż y j ą t e k  z N a j w y ż e j  z a t w i e r d z o n e g o  
w d n i u  11-ni p a ź d z i e r n i k a  r o k u  b i e ż ą c e g o  
z d a n i a  R a d y  P a ń s t w a ,  w p r z e d m i o c i e  z m i a ­
n y  i d o p e ł n i e n i a  a r t y k u ł ó w  z b i o r u  p r a w ,  
d o t y c z ą c y c h  p o s t ę p o w a n i a  s ą d o w e g o  i b i u ­
r o w e g o  w t e r a ź n i e j s z y c h  w ł a d z a c h  s ą d o ­
w y c h  I. Pod względem procedury kryminalnej. 
Sędzio,ue powiatowi i równe im władze sądowe p ier­
wszego stopnia roztrząsają istotę i decydują tylko te ze 
spraw kryminalnych, podległych przed wydaniem przepi­
sów niniejszych (1 Lgo października 1 8 6 5  roku) ich roz­
trząsaniu, w których ani jeden z podsądnych nie jest ob­
winiony o zbrodnię, pociągające za sobą karę, połączoną 
z pozbawieniem wszelkich praw stanu, lub ze stratą 
wszystkich, albo też szczególnych, osobiście i do stanu 
przywiązanych praw i przywilejów. Sprawy dotyczące 
zbrodni i przestępstw, za które ktokolwiek z podsądnych, 
podług praw istniejących, może ulegać jednej z kar o- 
znaczonych, rozpoznawane być mają przez izby krym inal­
ne i postępują do takowych bezpośrednio od inkwiren- 
tów sądowych. Od trzymanych pod strażą w mieście 
powiatowem podsądnych w tych sprawach, które ulegają 
wyrokowaniu izb w charakterze sądu pierwszej instancji, 
deklaracje co do tego, że im przy prowadzeniu śledztwa 
nie czyniono żadnych zapytań stronnych, przyjmowa­
ne być mają przez oddzielne władze, złożone z miej­
scowych: osoby nadzoru prokuratorskiego, głowy miej­
skiego i dyrektora komitetu więziennego lub wydziału 
onego, bezzwłocznie po otrzymaniu przez strapezego po­
wiatowego zawiadomienia od inkwirenta sądswego o 
przedstawianiu sprawy izbie. Zawiadomienia o wypad­
kach komunikowane być mają z urzędów policyjnych ko­
misarzom do spraw  sądowych, a z zarządów policyjnych 
inkwireutom sądowym tylko w tycli razach, kiedy urząd 
lub zarząd uznają w wypadku poszlaki zbrodni, lub prze­
stępstwa, lub kiedy z postanowieniem co do zaliczenia 
sprawy za ukończoną, nie zgadza się urzędnik nadzoru 
prokuratorskiego. O sprawach przeznaczonych do wy­
słuchania, przybija się ogłoszenie na drzwiach sądu na 
tydzień przed raportem; na tem ogłoszeniu prezes sądu, 
a w senacie rządzącym prokurator naczelny, obowiązany 
zazuaczyć dzień, w którym zostało wywieszone. Zapiski 
sprawozdawcze czynione być mają tylko w tych spra­
wach, względem których uznane to będzie za konieczne 
przez sąd lub osoby decydujące co do raportu. Podpi­
sywanie relacji znosi się; lecz podsądni, oraz uczestniczą­
cy w sprawie lub ich pełnomocnicy, przypuszczani być 
mają w kancelarji sądu, pod nadzorem referenta, do przej­
rzenia oryginalnych ak t sprawy. Wprowadzanie sprawy 
dokonywane być ma ustnie przez jednego z członków 
sądu lub przez sekretarza podług wyznaczenia prezesa;

kującą aktorkę na niebezpieczne porównania, które 
nawet przy należnem dla debiutantki pobłażaniu, nie­
korzystnie ją  publiczności przedstawią. P. Kwiat­
kowska ma niezaprzeczone zdolności, chwyta ona dość 
szybko i wyraża dość dobrze główne, efektowniejsze 
sytuacje roli, lecz zaniedbuje dotąd całości złożonej z 
tycli drobnych, nic nieznaczących pozornie odcieni, 
które jednakże oddane dobrze i podniesione talentem 
artystki, stanowią harmonijną całość roli. Pragnęli­
byśmy, ażeby w ogóle młode aktorki nasze, przejęły się 
szczerze ważnością swojego zadania i gorąco, po arty­
sto wsku, ukochały swój zawód, który w przeciwnym ra­
zie będzie dla nich tylko rzemiosłem niezapcwniającem 
ani przyszłości ani sławy. Niech również uzbroją się 
w potrójny pancerz: pracy, wytrwałości i zamiłowa­
nia sztuki, ażeby ochronić się od słodkich pocisków' 
pochlebstwa, które im przyjaźni ludzie, w słowach i o- 
klaskach nieoględnie rzucają; a nadewszystko, niech 
obok teoretycznego kształcenia się w literaturze d ra­
matycznej, uważają dobrze na wrzory jakie dziś je­
szcze, z gry « nie wielu już, utalentowanych artystek 
naszych, czerpać mogą. Trzeba pracować ciągle i pil­
nie. Nie licząc na pobłażanie widzów ani nawet kryty­
ki, która również niekiedy, oszczędza młodym arty­
stom gorzkich słówr prawdy, chociażby je może czę­
ściej i bez żadnych ogródek, mówić by należało!

Al.



akta i dokumenta mające istotne znaczenie w sprawie, 
odczytywane być mają w oryginale.

Obecni na miejscu podsądni oraz uczestniczący w 
sprawie, lub ich pełnomocnicy, mają prawo znajdować 
się przy przedstawianiu sprawy, i na podstawie przed­
stawienia zwracać uwagę sądu na te okoliczności sprawy 
i dokumenta, które podług ich przekonania służą do ich 
uniewinnienia lub zmniejszenia ich winy, a te objaśnie­
nia ich brane być mają na uwagę przy rozstrzyganiu 
sprawy. Przy przedstawianiu sprawy mogą się znajdo­
wać i osoby obce, w tej liczbie, na jak ą  pozwala pomiesz­
czenie sądu, z wyłączeniem wypadków wskazanych w ko ­
deksie postępowania kryminalnego z 1864 roku. Wszy ­
scy znajdujący się przy przedstawieniu -obowiązani są 
ściśle przestrzegać przepisów przyzwoitości, porządku i 
cichości, słuchając bezspornie pod tym względem rozpo­
rządzeń prezesa. W ynurzanie jakiehbądź oznak pochwa­
ły  lub nagany surowo się zabrania.

Prezes sądu kieruje ustnemi objaśnieniami podsąd- 
nych i uczestników sprawy lub ich pełnomocników, czyni 
im potrzebne dla rozjaśnienia sprawy zapytania i wstrzy­
muje objaśnienia, kiedy sprawa je s t dostatecznie wyja­
śnioną. Za naruszenie przez podsądnych lub uczestni­
ków sprawy; albo ich pełnomocników przyzwoitości, po ­
rządku lub spokojuości, prezes sądu może dać winnemu 
ostrzeżenie lub naganę, uprzedziwszy, że za no .e naru­
szenie będzie oddalony z sali sądowej i sprawa będzie 
zdecydowaną bez jego objaśnień ustnych. Przy powtó­
rzeniu naruszenia, lub kiedy takowe zrządzone zostało 
przez którąkolwiek z znajdujących się przy wprowadza 
niu sprawy osób obcych, winny-, z rozporządzenia preze­
sa, oddalony zostaje z sali sądowej. Wyroki sądów po ­
wiatowych i równych im władz sądowych podlegają roz­
patrzeniu izby kryminalnej nie inaczej, jak  na skutek 
protestacji strapczego powiatowego lub odezwy podsąd­
nych i uczestniczących w sprawie osób prywatnych oraz 
zarządów skarbowych. Skarga prywatna podaje się do 
tej władzy, na działania której zanosi się i przez tę osta­
tnią, nie później jak  w dwa tygodnie po jej otrzymaniu, 
przedstawianą być ma władzy, której rozpatrzeniu ulega 
skarga, przy stosownem objaśnieniu, w którem wyłusz- 
czone być winny wszelkie okoliczności, niezbędne dla jej 
rozstrzygnięcia. Zamiast objaśnienia może być przed­
stawiona oryginalna decyzja dotycząca skargi, lub pry­
watne w tym przedmiocie akta, jeśli przesyłka decyzji 
lnb akt nie może wstrzy.. ać dalszego biegu sprawy. Na 
opieszałość lub na nieprzedstawienie odezwy lub skargi 
w terminie określonym właściwej władzy sądowej, rów­
nie jak  na zwrot odezwy lub skargi, pozwala się zanosić 
skargę prywatną bezpośrednio do tej instancji, której 
rozpatrzeniu skarga ulega. Względem skargi na opie­
szałość wymagane być ma stosowne objaśnienie od w ła­
dzy niższej. Przepisy wyłuszczone o skargach prywa­
tnych stosują się i do zaskarżania postanowień rządów 
gubernjalnych i urzędów policyjnych w sprawach kry- 
minalny-ch. W sprawach należących do atrybucij izby 
kryminalnej, prawa i obowiązki sądów- powiatowych co 
do” nadzoru za prowadzeniem śledztw i rozstrzygania 
wynikających przy tem kwestij, wkładają się na izby kry­
minalne. Wyroki sądów w sprawach kryminalnych nie 
mają b> ć przedstawiane do zatwierdzenia gubernatorów, 
z w-yjątkiem wyroków izb w sprawach o zwrócenie 
z prawosławnej wiary, o przejście z prawosławnej na 
mahometanizm, judaizm lub bałwochwalstwo, oraz w . 
sprawach o przekroczenie urzędu. Te sprawy, co do 
których wyroki sądów pierwszej instancji, podług obo­
wiązujących przed wydaniem niniejszych przepisów praw, 
przedstawiane były do zatwierdzenia gubernatorom, m o­
gą być przenoszone do izb kryminalnych, na odezwy 
podsądnych lub uczestniczących w sprawie, i na prote- 
stację strapezreh powiatowych, i decydowane są ostate­
cznie przez izby.

Do rozpatrzenia senatu rządzącego wnoszone być mają 
w porządku rewizyjnym: 1) sprawy, w których szlachta 
i urzędnicy osądzeni są na pozbawienie wszystkich praw 
stanu, lub na utratę wszystkich szczególnych praw i 
przywilejów osobistych lub do stanu przywiązanych; 2) 
sprany o małoletnich, którzy mieli podczas popełnienia 
przestępstw więcej jak la t 14-cie, lecz mniej jak  17-cie, 
i skazywanych na pozbawienie wszystkich praw stanu, 
chociażby podsądni należeli do niższego stanu; 3) spra­
wy o szlachcie małoletniej, sądzonej na oddanie do służ­
by wojskowej bez pozbawienia przynależnych jej praw i 
przywilejów; 4) sprawy co do których nastąpiły przed­
stawienia od senatorów rewidujących gubernję i sprawy 
o urzędnikach oddanych przez nich pod sąd, i 5) sprawy 
toczone z rozkazów Najwyższych. Przedstawiane być 
mają na rozpatrzenie senatu rządzącego, na zasadzie 
protestacij prokuratorów lub odezw podsądnych, uczest­
niczących w sprawie osób lub zarządów skarbowych, 
sprawy następujące, zdecydowane przez izby w pierwszej 
instancji sądowej: 1) o szlachcie i urzędnikach, sądzo­
nych za zabójstwo, nawet i w tym razie, kiedy podsądni 
nie są uznani za winnych tego; 2) o sługach kościelnych
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i obywatelach honorowych, wyrokowanych na pozbawie­
nie wszystkich praw stanu, lub też wsze.kich szczególnych, 
osobiście i podług stanu służących im praw i przywile­
jów; 3) o oficjalistach kancelaryjnych, pochodzących 
z dzieci księży, sług kościelnych, kupców i mieszczan, 
którzy nie doszli klasy 14-ej i wyrokowani są na pozba­
wienie wszystkich praw stanu, lub na u tratę wszystkich 
szczególnych praw i przywilejów, oraz na oddanie do rot 
aresztanckich, lub domu roboczego; 4) oszlaehcie, u- 
rzędnikach i duchownych sądzonych na pozbawienie nie­
których szczególnych, osobiście i podług stanu przynale­
żnych praw, oraz o urzędnikach wyrokowanych na wy­
dalenie ze służby, lub usunięcie od obowiązku, i 5) 
o karach pieniężnych skarbowych za przekroczenia w 
urzędzie. ( cl. c. n .)

* ( R o z p o r z ą d z e n i a  wo j  > ko  we). Departam ent 
inspektorski, z polecenia ministra wojny, podaje do wia­
domości i zastosowania się władz wojskowych: 1) że w 
myśl najwyżej zatwierdzonego na dniu 6 lipca 1863 r. 
postanowienia o karach dyscyplinarnych (rozesłanego 
przy rozkazie ministra wojny z cl 7 kwietnia 1865 r. 
N. 131) kary dyscyplinarne, Wymierzane na wojskowych 
niższych stopni w drodze administracyjnej przez właści­
wą władzę, nie pociągają za sobą utraty lub ograniczenia 
praw i prerogatyw, jak ie nadaje tymże wojskowym nie­
skazitelna służba; i 2) że podług art. 535, i dodatku do 
art. 537 ks. I  cz. I i  kod. pr. woj., nie mają prerogatyw 
nieskazitelnej służby tylko wojskowi niższych stopni, 
którzy zaliczeni są do kategorji karnych , albo ulegli 
karom zapisanym co rubryki karnej listy stanu służby. 
W skutku tego, wojskowi niższych stopni, przeniesieni 
z rozporządzenia zwierzchności z wyższej posady na niż­
szą, albo na niższy stopień i mniejszą płacę, z wzmianką
0 tem w liście stanu służby w rubryce służbowej, mogą 
być przedstawiani w swoim czasie ustanowionym porząd­
kiem tak do awansu na stopień oficerski, jakoteż do p re­
rogatyw dobrowolnego zrzeczenia się .awansu. (Rus. 
In w .)

* ( Z w i n i ę c i e  w o j s k  o w o - p o 1 i cy j n̂ e g o z a ­
r z ą d u  i k o m i s j i  ś l e d c z e j  w B e r d y c z ® w i e ) .  
Z rozporządzenia dowodzącego ,w jskatni okręgu wojen­
nego kijowskiego, zwinięte zostały w Berdyczowie do­
tychczasowy zarząd wojskowo policyjny i komisja śled­
cza wojskowa, które otrzymały polecenie zdać akta do 
15 października; od tejże daty ustała wypłata diet p re­
zesowi i człoakom komisji śledczej (Kijew!.)

* ( W i a d o m o ś c i  z T a s z k i e n t u ) .  Do R us. lifiw. 
piszą z Taszkientu, że stan rzeczy tam się nie zjnienił; 
żadne nieporozumienie lub zajście nie miało miejsca 
z mie.zkańcami, którzy ciągle okazują wszelką uprzej­
mość dla rosjan. — 30 sierpnia gubernator obwodu tur- 
kiestańskiego wyprawił uroczystość ludową, która była 
bardzo efektowną. Zgromadzenie luuu wynosiło około 
30 tysięcy, a nie zaszło najmniejszego wypadku. Bu- 
charcy toczą walkę z kipczakami, która ’osłabiła obie | 
strony. Em ir Bucbary, znajdujący się z głównemi siła- 1 
mi w Kokanie, wysłał przeciwko Ripczakom tylko część 
swego wojska, co dało tym ostatnim niejaką przewagę. 
Tymczasem emir odebrał wiadomość, że Szagri-Sjabz 
widząc, iż interesa emira w Kokanie stoją nie bardzo do­
brze, swoim zwyczajem zbuntował się; z tego powodu 
emir posłał do Buchary swoją piechotę, i jak słychać, 
wkrótce sam ma tam pociągnąć. Słychać także, że on 
zamierza wyprawić do gubernatora Turkiestanu solenue 
poselstwo, co jeżeli nastąpi, będzie to już trzecie posel­
stwo bucliarskie do jenerała Czerniajewa. W ogólności 
emir jest bardzo grzeczny dla gubernatora. Raz guber­
nator, otrzymawszy doniesienie, jakoby dwóch jeńców 
rosyjskich znajdowało się w obozie emira, polecił napisać 
do Taksaby aby ich zwrócono. List posłany był przez 
dwóch posłańców kirgizów. Em ir zapewne wziął tych 
posłańców za ludzi przybliżonych do jenerała Czerniaje­
wa, pokazywał im swą artylerję i obdarzył kosztownemi 
sukn:ami. Jeńców rosyjskich nie okazało się, i Taksaba, 
na dowód tego, przysłał przez tychże posłańców źołnie- 
rza-tatara, który dezerterował przed kilkoma dniami 
z Czynazu. Koczującym na pograniczu kirgizom ogło­
szono, że narówni z rosjanami mają uiszczać podatek, 
dając po jednym baranie od szałasu; podatek ten, jak  
słychać, będzie pobierany od tej jesieni, i wyniesie około 
półtorasta tysięcy. Osiadła zaś ludność, o ile wiadomo, 
w roku bieżącym nie będzie pociągniętą do żadnego po­
datku. (R us. Inw.J

* ( W y b o r y ) .  W  gubernji moskiewskiej obrano gło­
sujących: od właścicieli ziemskich: szlachty 142, du­
chowieństwa 34, włościan 11, z różnych stanów 20; od 
m iast szlachcic 1, urzędników-właścicieli 2, kupców 40, 
mieszczan 2; od gmin wiejskich: włościan 155, szlachty 
8, duchowieństwa 4; razem 419. (R us. Inw .)

Ameryka.
* ( Ż ą d a n i e  w y n a g r o d z e n i a ) .  Nowy-Jork ,

1 listopada. Powiadają, że Cushing ma wkrótce od­

płynąć do Anglji dla załatwienia kwestji wynagro­
dzeń za szkody zrządzone przez statek korsarski 
Alabama. ( Wolffs. T. B .)

Ang- ja .
*  ( G a b i n e t  a n g i e l s k i ) .  Z rekonstytuowanie mi­

nisterstwa nie było może nigdy w Anglji tak powolne 
i trudne jak dziś, na skutek zgonu lorda Palmersto- 
na. Nikt nie mógł przewidzieć, że zniknienie ministra, 
jakkolwiek zajmującego znakomite miejsce w rzą­
dzie, zdoła Wywołać w Anglji takie żamięszanie. Do­
wodzi to, zdaniem naśzem, że społeczność angielska 
jest mocno zaprzątnięta duchem reformy; zdradza to 
niepewność przemagającą w dawnych mężach stanu 
w obec wymagań przyszłości. Same nawet dzienniki

| konserwatywne zaczynają okazywać obawę. Przyzna­
ją one niezbędność porobienia ustępstw na korzyść 
reprezentantów nowych idei, i te właśnie ustępstwa 
są w tej chwili przedmiotem narad. (L a  Patr.)

( P o w s t a n i e  n a w. ,J a in a i c e). Z Nassau 
stolicy wyspy bahamskiej New-Providence, donoszą 
pod dniem 23-m października, że parostatek P lan ba- 
genet odpłynął ztamtąd w tymże dniu do Jamniki, 
zabrawszy z sobą 250 żołnierzy dowodzonych przez 
majora Mac Bean/ Baron Hettłełirt był jedną z pier­
wszych ofiar murzynów. Pewien ksiądz został w- ztu- 
ki porąbany. Władze wymierzają bardzo sumaryczną 
sprawiedliwość, Z wyjątkiem jednej kompanji murzy­
nów', wszystkie wojska’ angielskie i czarne działają 
w' polu. W Port Royal wojska murzyńskie sprawują 
się bardzo dobrze. Statek Urgent odpłynął do Bar- 
badoes, zkąd zabierze 3-ęi pułk angielski. Szczegóły 
te potwierdzają poprzednie wiadomości o krwawym 
charakterze i niebezpieczeństwie powstania. Dla 4 
przytłumienia go, ściągane są zewsząd rozporządzal- 
ne wojska. (Nordcl. A . Z.)

Austrja.
* ( O t w a r c i e  s e j m u ) .  Zagrzeb, 12 listopada. 

Wczoraj wieczorem, jako .w wigilję otwarcia sejmu, 
odbyło się w teatrze uroczyste przedstawienie. Dziś 
przed południem, po odprawieniu solennego nabo­
żeństwa, sejm przy odczytaniu cesarskiego reskryptu 
został w zwykły sposób otwarty. Kardynał i ban dali 
obiad, każdy na 120 osób. (W ien. Abp.)

* ( Se j m k r o a e k i ) .  Z otwarciem sejmu kroac- 
kiego rozpoczęła się wielka działalność na polu pra w 
państwowych, którą przewidywano po ogłoszeniu ce­
sarskiego patentu z dnia 20-go września; równocze­
śnie także otrzymujemy wiadomości z Pesztu d/wo­
dzące, że i tam rozpoczęto na .pry watnych naprzód 
konferencjach rozbierać stanowczo bieżące kwestje. 
(W ien . Abp.)

* ( W y b o r y ) .  Lwów , 11 listopada. Dziś wie­
czorem odbyło się w przepełnionej sali ratuszowej 
zgromadzenie wyborców. Rodakowski odmówił przy­
jęcia kandydatury poselskiej od miasta Lwowa, gdyż 
co do swej osoby nie widzi w wyborze hr. Gołuchow- 
skiego żadnej politycznej konieczności, nie chce za­
tem postępować wbrew wypowiedzianej opinji publi­
cznej. Poczem Smolka rozwodził się w długiej mo­
wie nad swojemi czynnościami parlamęntarnemi, oś­
wiadczając się na korzyść teraźniejszego minister­
stwa, które chce popierać. Adwokat Honigsmann 
w imieniu wyborców starozakonnych, występował e- 
nergicznie przeciwko wyborowi hr. Gołuchowskiego; 
Smolka zaś i Kabath przemawiali za tym wyborem. 
Tak więc hr. Gołuchowski jest dotychczas jedynym 
kandydatem do sejmu; jednakowoż żydzi trwają wciąż 
w opozycji przeciwko jego wyborowi. ( Wien. Abp.)

* (P o ż y c z k a). Wiedeń, 12 listopada. Na no­
wo poczęły krążyć sprzeczne z sobą i dotąd jeszcze 
nie potwierdzone pogłoski w przedmiocie zawarcia 
umowy o pożyczkę. Niektóre dzienniki zapewniają, 
że umowa zawartą została z kilkoma domami w Pa­
ryżu, z francuzkim i austrjackim Credit foncier. 
(Nord.)

Francja.
* ( E w a k u a c j a  R z y m u ) .  Fregaty Labrador 

i Gomer przybyły 10-go b. m. do portu Yendres. 
Przywiozły one z państwa kościelnego 7-ą i-8-ą ba- 
terję artylerji, 320 ludzi, 215 koni, 12 dział i 36  
furgonów wojennych. Wojska te wymaszerowały do 
Tuluzy, gdzie staną załogą. Obie fregaty miały wró­
cić 12-go b. m. do Civita-Vecchia. Fregaty Mogador 
i Eldorado , które mają przywieźć do Francji dwa 
szwadrony huzarów i dwa bataljony piechoty, opuści­
ły  Civita-Vecchię 11-go b. m. (Ńordd. A . Z.)

* ( K o n g r e s  l e k a r s k i ) .  Inicjatywa powzięta 
przez p. Drouyn de Lhuys, minisira spraw zagranicz­
nych, i p. Behic, ministra rolnictwa, handlu i robót 
publicznych, w celu zapobieżenia na przyszłość wkra­
czaniu cholery, mieć będzie ten pierwszy skutek, że 
zwróci szczególną uwagę uczonych mężów na tę wa­
żną kwestję, obchodzącą w tak wysokim stopniu.
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zdrowie publiczne. Z powoda właśnie raportu złożo­
nego cesarzowi, rada lekarska w Bordeaux postano­
wiła jednozgodnie, że kongres międzynarodowy leka­
rzy zgromadzi się w Paryżu w r. 1867, podczas wy­
stawy powszechnej. (L a  Fr.)

Hiszparya.
* ( K o m i t e t a  p o l i t y c z n e ) .  Oorrespondencia 

i Epoca zapewniają, że prawo o zgromadzeniach po­
litycznych upoważnia rząd do rozwiązania komitetów 
politycznych. (Nord .)

Niemcy.
* ( I n t e r w e n c j a ) .  Obadwa wielkie mocarstwa 

niemieckie domagają się interwencji sejmu związko­
wego w zatargach z Frankfurtem z samej tylko zasa­
dy ustawy specjalnej dotyczącej wolnego miasta 
Frankfurtu, bez przywłaszczenia sobie przez to kom­
petencji jako organu centralnego związku do wglą­
dania w sprawy wewnętrzne państw niemieckich w o- 
gólności. Postępowanie to, któreby miało na celu o- 
graniczenie zatargów do samego tylko Frankfuitu, 
przypisać należy polityce piuskiej, ktoia tioskliwie 
unikać chce tego wszystkiego, coby dodać mogło no­
wych sił i nowej powagi sejmowi związkowemu. 
(Nord.)

Prusy.
* ( M i n i s t e r s t w o  s t a n u .  ■— S p r z e d a ż  

H o l s z t y n j i ) .  B erlin , 13 listopada. Jak donosi 
K rem . Z ., ministerstwo stanu po powrocie lir. Bis­
marcka nie odbyło jeszcze żadnego posiedzenia. We­
dług Zeidl. Corr., pomiędzy Austrją a Prusam i nie 
było jeszcze dotąd mowy o sprzedaży Holsztynji. 
Korespondencja zaś ta dowodzi, że obecny stosunek 
jest korzystnym dla Prus, i że Austrja sama zczasem 
zbliży się do nich. (Schl. Z .)

Turcja.
* (K w e s t j a s a n i t a r i i  a). Listy z Konstan­

tynopola z 1-go listopada donoszą, że ciało dyploma­
tyczne, będące obecnie w komplecie, zaprząta się 
kwestją sanitarną. Sułtan ofiarował I  uadowi-paszy 
bogaty podarunek za jego gorliwość podczas graso­
wania epidensji i udzielił nagrody pieniężne i dekora­
cje tym lekarzom, którzy odznaczyli się w niesieniu 
pomocy osobom dotkniętym cholerą. (Nordd. A . Z.)

*  ( K w e s t j a ,  w y n a g r o d z e ń ) .  Z Belgradu 
donoszą, że Porta otomańska udzieliła rządowi seib- 
skiemu zwłokę trzyletnią do wypłaty wynagrodzenia 
należnego turkom, właścicielom domów w Belgradzie. 
(Napredak )

Włochy.
* ( B a r o n  H u b n e r . —E w a k u a c j a ) .  Rzym , 

12 listopada. Baron Hubner przybył do Rzymu. — 
Ju tro  rozpocznie się ewakuacja prowincij Velletri 
i Frosinone przez wojska francuzkie, które zastąpio­
ne zostaną żołnierzami papiezkiemi. (N ord.)

* (Z ak az ). Rząd papiezki zakazał podróżnym 
. przybywającym z Neapolu i innych miejsc przyle­
głych nawiedzonych cholerą, wjazdu na terytorjum 
państwa kościelnego, jeżeli przynajmniej nie udowo­
dnią, że przez dni piętnaście przebywali w kraju 
wolnym od cholery.—1-9-ty pułk piechoty francuzkiej 
odpłynął do Francji. (Nord.)

* (K r ó 1) w towarzystwie ministrów , prefekta 
i mera zwiedził szpitale choleryczne w Neapolu, zba­
dał obsługę zdrowia i udzielił zasiłki pieniężne cho­
rym. (Nord.)

* ( P a r l a m e n t  w ł o s  k i). Za kilka dni zgro­
madzi się we Florencji parlament, który wyszedł 
z nowych wyborów. Nasze korespondencje z Włoch 
ostrzegają nas, abyśmy nie dawali zbytniej wiary 
rozmaitym klasyfikacjom, które zostały ogłoszone 
i które dzielą przedwcześnie i w sposób dosyć dowol­
ny głosy nowej izby pomiędzy różnorodne strflfni- 
ctwa. Trudno jest scharakteryzować zawczasu fizjo- 
nomję nowego parlamentu; nie ulega wątpliwości je­
dynie to, że wszystkie stronnictwa są w nim reprezen­
towane. Jednym z głównych rysów ostatnich wybo­
rów było nietylko wyłączenie grupy znanej pod naz­
wą consorteria, która nie jest mile widzianą ani przez 
stronnictwa krańcowe, ani przez teraźniejszy gabinet, 
lecz także zastąpienie licznych dawnych nazwisk no- 
wemi (około 200), tak wszakże, iż zmiana ta nie od­
powiada odcieniom politycznym wyraźnie określonym. 
Wyjaśnienia tego faktu szukać należy głównie w re­
akcji pewnego rodzaju przeciw zbytniemu podwyż­
szaniu podatków. Nowy parlament liczyć może bę­
dzie w swem łonie mniej znakomitych osobistości, 
lecz nic nie upoważnia do mniemania, że nie będzie 
ożywiony prawdziwym zmysłem politycznym; siła 
względna opozycji może nawet mieć ten dobry rezul­
tat, że zmusi stronnictwo umiarkowane do ukonsty­
tuowania się, zaraz od samego początku, po za zakre­
sem dążności drugorzędnych i współubiegania się o­

sobistego. Pierwsza próba względnych sił stronnictwa 
umiarkowanego i lewicy, odbędzie się prawdopodo­
bnie przy rozstrzygnięciu kwestji prezydencji. Zdaje 
się, że jedynymi kandydatami, mającymi widoki po­
wodzenia, są pp. Ratazzi i Mordini. (La  F r.)

Korespondencj e Dziennika Warszawskiego.
Lwów , 11 listopada I860  r.

Okólniki ministerjalne.—Jeszcze o sprawie kandydatury hr. 
Gołuchowskiego.—BąkiAcssy wiedeńskiej.—A rtykuW eb a tty .— 

Broszura p. t. L ist do ks. J  Łubomierskiego

W dziennikach wiedeńskich pojawiły się znów dwa 
okólniki ministerjalne, jeden ministra sprawiedliwo­
ści, drugi ministra stanu. Pierwszy występuje prze­
ciw formalizmowi biurokratycznemu i gani przewle­
kanie w nieskończoność ślędztw wstępnych, w skutek 
czego dość często zdarza się, że poszlakowany po 
kilkoletniem więzieniu śledczem, zostaje uznanym 
niewinnym, albo jako winny na kilkanaście dni are­
sztu skazanym, co w stouuku do długoletniego 
więzienia śledczego, trudno nazwać sprawiedliwością. 
Zdarzało się już nawet i to, że o więźniu zostają­
cym pod śledztwem i p. prezes sądu karnego i p. re­
ferent zapomnieli...

Go do drugiego okólnika,7 przedstawia on się w na­
der groźnej postaci zawieszonego nad głowami urzęd­
ników administracyjnych miecza Damoklesa. P. mi­
nister spraw wewnętrznych widzi w zbyt obszernych 
rozmiarach czynności urzędowej, przyczynę formali­
zmu i pozornego załatwienia spraw; dotąd jednak 
tych rozmiarów czynności nieścieśnił... Uważa re­
formę za rzecz niezbędną, której zasadą i dążnością 
ma być emancypacja samodzielności sił niezawisłych. 
Urzędnicy, którzy się nie potrafią pogodzić z duchem 
nowych instytucij, których jeszcze nie ma, będą usu­
nięci ze służby. Uproszczenie administracji może 
posłużyć do oszczędzenia sił i czasu. Urzęda niższe 
mają ile możności wszystko załatwiać ustnie. W dal­
szym ciągu okólnika występuje p. minister przeciw , 
nadużywaniu czasu przy komisjach, przeciw kore­
spondencjom prowadzonym w łonie samego urzędu 
między naczelnikiem a podwładnym mu urzędnikiem 
i t. p. Okólnik dotknął niezaprzeczenie wadliwej a za­
razem i drażliwej strony administracji. Przyczyną 
złego nie są jednak urzędnicy, lecz system, który 
trzeba całkiem zmienić. Póki ta zmiana nienastąpi,' 
okólnikami złemu nie zaradzi.

Mimo tego okólnik wywołał objawy wielkiej rado­
ści w naszych dziennikach a z nią przesadne skargi 
na urzędników, jakby oni temu winni byli, że wyzna­
czono im zakres czynności zbyt obszerny, czyniąc je 
nadto zawisłemi od jeszcze obszerniejszych formal­
ności.

Agitacja wyborcza za i przeciw Gołuchowskiemu 
rozbiła ludność naszą miejską na dwa obozy, na 
chrześcijański i starozakonny. Nie chodzi już o to, czy 
hrabia zasiedzie w sejmie, gdyż ma już 4 mandaty 
do wyboru, tylko o demonstrację—o postawienie na 
swojem. Żydzi, którzy wymyślają na byłego mini­
stra już dla tego, że jest konserwatystą, już dla tego, 
że ograniczył ich prawo nabywania własności ziem­
skich tak, że im niewolno gruntów włościańskich 
nabywać, mniemają się być dość silni, by stawić czoło 
zbiorowej sile wszystkich chrześcijan. Dla tych, co 
żydami chcą Polskę stawiać, powinienby ten wypadek 
posłużyć za godną zastanowienia wskazówkę, tem 
bardziej, że wszystkie polako-moskalo-i słowianożer- 
cze organa kulturtragerów, podniesły głos za żydami 
przeciw' chrześcjanom.

Podobało się Pressie wiedeńskiej puścić w świat 
bąka, jakoby hr. Gołuchowski konferował przed kil­
ku dniami z ministrami w sprawie objęcia posady na­
miestnika Galicji, i że przy tych konferencjach miał 
wskazywać na ewentualność oziębienia stosunków 
między Austrją a Rosją. Mogę was zapewnić, że 

: hr. GołuchowskI w Wiedniu od dawna nie był, a 
więc przed kilku dniami z ministrami konferować nie 
mógł.

Mara panslawizmu, zerwania Austrji z Rosją sto- ) 
sunków i t. p., tłucze się po niby liberalnych dzienni- ' 
kach wiedeńskich, k tóre z obawy przed upiorem silą \ 
się na lekarstwa jedne lepsze od drugich. Tak np. : 
Debattte wiedeńska radzi Austrji zamienić Galicję 
w straż przednią przeciw'Rosji, aby przy nadarzyć; 
się mogącej sposobności, postawić Polskę od Rosji : 
niezawisłą. Odpowiedziały już na ten koncept mę- i 
żów Stanu Debatty wiedeńskiej, Oster.Z. i K rak. Z. ze I 
stanowiska mniej więcej rządowego. Z punktu zdro- ! 
wego rozsądku należy do tych odpowiedzi dodać, że 
jak  historja historją, jeszcze żadne mocarstwo nie ro­
biło przygotowań do wojny, po to tylko,—aby stracić 
pięciomiljonową prowincję...

Pod tytułem „List do ks. Jerzego Lubomierskie- 
go” , wyszła broszura, która się h a s łu  nie podobała, 
a mianowicie dla ustępu następującego:

„Muszę zatem potępić głośno wszelkie usiłowania 
do Odzyskaniu politycznego bytu... Jakoż każde podo­
bne usiłowanie w większą wtrąciło nas przepaść. 
Więc droga która nas do tak bezdennego nieszczę­
ścia prowadziła, nie jest dobrą drogą. Ani na tobie 
książę kochany, ani na mnie, ani na przyjaciołach na­
szych, nie ciąży odpowiedzialność za to co się stało, 
a jednakże nie, jesteśmy bez winy, bo było naszym 
obowiązkiem błąd i zbrodnię potępić jeszcze głośniej 
i czynniej, a* zachować żywioł polski od strasznego 
upadku, który przewidzieliśmy z góry. Pominę co 
się stało za granicami Galicji, ale to każdy przyzna 
że ostatnie wypadki przyczyniły się do zubożenia kra­
ju  a do zdemoralizowania niektórych warstw społe­
cznych. Było obowiązkiem większej własności, było 
obowiązkiem klas wykształconych zachować społe­
czeństwa nasze od tych nieszczęść....Czegośmy nie 
zrobili, zróbmy dzisiaj, ale na to, z bezwzględnością, 
z odwagą i czynnością której nam brakło, należy potę­
pić spisek, jego zasady i środki. Znam ja  dobrze 
nasz naród; przeważa w nim niezmierna większość 
zdrowych żywiołów, ale nie miały one nigdy punktu 
oparcia. Odwaga cywilna musi mieć punkt oparcia 
w pewnem stronnictwie, bo biada samemu. Potrzeba 
więc koniecznie 'wyprzeć się ostatniego ruchu, uznać 
go i potępić jako zgubny, odtrącić ludzi, którzy mu 
przodkowali, albo mu potakiwał...”

Kończę wzmianką, że ordynacja przeworska została 
potwierdzoną, że książę Lubomirski obejmuje wkrót­
ce kuratorję zakładu imienia Ossolińskich. (

   —---

Polska emigracja.
W Timesie była zamieszczona korespondencja z 

Berlina, której większa połowa była poświęcona roz­
biorowi naszego Dziennika: to właśnie skłoniło nas do 
jej nieprzytaczania. Lecz znalazłszy ją  wr czasopiśmie 
Cłołos, za pomocą którego stała się znaną wszystkim 
czytelnikom gazet ruskich, uważamy za rzecz nie zby­
teczną, zapoznać i naszych czytelników z tą korespon­
dencją, którą przytaczamy z Gołosu w całości.

Jakkolwiek podobne jest postępowanie rządu rus­
kiego z Polską po niedawnem powstaniu, do jego po- 

! stępowania z tym krojem po powstaniu 1830 r., wsze­
lako, pomiędzy tamtoczesną polityką ruską a tera­
źniejszą, wyraźnie ogromna jest różnica. Prawda, że 
rząd i teraz, jak w 1830 r., traci buntowników i wy­
syła ich na wygnanie, lecz nie ogranicza się na sa­
mem przestraszaniu, jak przed 35 laty, a uznaje o ty- 

! le wpływ środków moralnych, że do swych surowych 
środków dołącza przekładania. Prawda, że sądy wo­
jenne dotychczas działają z największą gorliwością, 
ale to, co w latach minionych liczyło się za* zbrodnię, te­
raz w urzędowych ruskich dziennikach jawnie uznawa- 
nem jest raczej za szaleństwo i nieszczęsne obłąkanie, 
niż za zbrodnię łub  przestępstwo. Zamiast tego, żeby 
jak  dawniej zabraniać wszelkich wzmiank o niedawno 
zaszłych wypadkach, rząd nie tylko ogłasza całe tomy 

’ ciekawych szczegółów o buncie, lecz jeszcze podaje pu­
bliczności opowiadania swych zagranicznych kores­
pondentów o działaniach i planach wychodźców pol­
skich. Tym sposobem, chociaż wina bywa karaną z 
dawniejszą surowością, jednakże obecnie rząd uspra­
wiedliwia swe działania przed publicznością i sam ob­
wieszcza o przedsięwziętych środkach i urządzonem 
przezeń nadzorze. Trudno sobie, wyobrazić silniejszy 
kontrast, od tego jaki istnieje pomiędzy ruskim dzien­
nikarstwem w 1830 a w 1865 roku, co do kwestji 
polskiej; a ponieważ Dziennik Warszawski, bezpo­
średni organ jenerała Berga, przewyższył w tym wzglę­
dzie wszystkich swych dziennikarskich towarzyszy, 
to uznaję się w prawie zakomunikowania wam niektó­
rych ogłoszonych przezeń szczegółów i dołączyć z ich 
powodu pewile uwagi.

Polacy, powiada teorja, wykładana w tysiącu arty­
kułach ruskich dzienników, są ludem szlachetnym, 
lecz błądzącym; zdolnym, lecz słabym. Ich źle skiero­
wane umysły mięszają ciągle politykę z poezją i uuor 
Sza się zapałem tam, gdzie nie powinno być miejsca 
ha nic prócz dodatnich rachub zdrowego rozsądku. 
Od czasu do czasu ich niebezpieczne dążenia wywołu­
ją  wybuch, następuje powstanie i pada tysiące ofiar 
w imię fałszywego sentymentalizmu i chorobliwego 
dążenia, do niedających się urzeczywistnić ideałów. 
Polacy powinni zrozumieć, że rosjanie jako przedsta­
wiciele istniejącego porządku rzeczy, patrzący na 
sprawę zdrowo i praktycznie, zawsze będą od nich 
silniejsi, w skutku wyższości i praktyczilości zasad na 
których się opierają. Każde usiłowanie wyswobodzę-
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nia się z pod panowania ruskiego, tylko wciąga pola- j Jud y t a "  tegoż autora. Chociażby pomysły wyrobione ! 
kÓW do nierównej walki Z losem, do usiłowania obalę- j były z całem zgłębieniem i mądrością, chociażby naj- 1 
nia niezmiennych praw historycznego przeznaczenia, i trafniej ułożone były dramatyczno muzykalne efekta 
Polacy, przywiązani do cywilizacji, dobrze zrobią, je- j chociażby połączenia harmonijne celowały pięknością i j Termometr Reaum,
żeli zrozumieją, że słuszność wyłożonego powyżej po- j świeżością, ale skoro nie masz żywiołu melodji, skoro > o*-----
glą du na sprawę polską, obecnie przyznaną została : melodja nie wyraźna lub niknąca, wtedy praca kompo- 
nawet przez Anglję i Francję. Anglja i Francja były i zytora po większej części będzie nadaremna, będzie po- 
doskonale usposobione dla Polski przed dwoma laty, ! dziwianą, ale nie zrobi głębokiego wrażenia. Libreto do 
lecz będąc posłuszne sprawiedliwym rachubom wda- i tej opery napisał, podług programatu kompozytora, p. 
snych swych interesów, nie chciały narażać własnego j Awerkiew. Rymy jego, trafnie zastosowane do tekstu o- 
swego bytu, dla obcego im narodu. Anglja i Francja ! pery, mają swe zalety; są wcale nie złe. 
zajmują się rozwojem swych środków materjalnych, j *  ( P a n n a  B o g d  an o w a ) ,  tancerka teatrów pe- 
kształceniem się w pożytecznych kunsztach; toż samo fersburgskich, występować ma w tych dniach na scenie

O b serw a to rju m  M e te o r o lo g icz n e .
d. 2 (14) listopada a  g o d ; .  6 7. r a n a . o  g o d .  4 p o  p a

Barometr w milimetrach...............
Termometr Reaum........................
Stan nieba......................................

759 8 
-f 0 "5 
poch.

762 2 
4  3 /4  

poch.

opery paryzkiej w balecie 
niej dawany będzie.

,Gizelła” który umyślnie dlanależy czynić i polakom, jeżeli chcą naśladować przy­
kład dawniejszych swych pierwowzorów. W Cher- 
bourgu i Portsmouth Anglja i Francja pokazały, że 
jak gorąco pragną zapomnieć swe stare kłótnie, tak
unikają wypadków zjednania sobie nowych nieprzyja- j Joanicjusz, arcybiskup warszawski i nowogieorgiew- 
cioł Za przykładem zachodnich państw które poje- ; ki do/ Suwałk; jenerał-leitnant M eller-Zakomelski 
dnały się z sobą, powinni.pójść i po acy względem ro-j d p etersburga; jenerał - majorowie: L ebiedjm  doi 
sian, i współzawodniczyć z nimi tylko w używaniu o- ! jjadomia i Gołowaczew do Biały; rzeczywisty radca ;

Wyjechali z Warszawy: najprzewielebniejszy

Największe ciepło i- 3"4 R Największe zimno — 0"8 R. 
Z rana d. 3 (15) listopada f- 2"0 R. ciepła.

W y s o k o ś ć  w o d y  n a  W i ś l e  s t ó p  2  c a l i  1 .

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
dma 4 ( 16)  Listopada 1865 r.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie . . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne 
Frydrychsdory Pruskie . . . .  
Pruski Kurant.............................

PAPIERY,

woców pokoju i pomyślności. Na takiem ukończeniu od- j yon Tizenhausen do p etereburga. 
wiecznej nieprzyjazną skorzystają i rosjanie i polacy. ;
Pochodząc z jednego szczepu, przez połączenie swych

Obligi Skarbu za 100 Rs. (oprócz kup.) 
Bilety Skarbu Królestwa Polskiego . .

> - i , i Listy Zastawne białe III, Okr. (opróczskrzynek pocztowych włożone, w am t! j , J

zdolności, uzupełnią wzajemnie braki każdego z dwóch j ^ PA t2 b V ^ "  Ju Trajlnówc®', a d  ! r  \
narodow i pójdą razem, drogą rozwoju i postępu. Po- j fred Kuczborski w Rudce i Wojciech Szafnicki w Nowgoro- : Obligacje Cząst. na 500 Zł (opr. kup.)

}, {s ty n ie w łase iw i *

* W dniu 15 listopada 18G5 roku urodziło się wWarsza- ; 
wie: Chrzsścjan-. płci męzkiej 9, żeńskiej 8; Starozakoimych |

razem 33; z a ś l u b i e n i ,  Chrześcijanie:

Cert. Banku na Oblig. Cząstkowe 
lit. A. na 300 Zł. 
lit B. na 200 Zł. bez proc. 

,, procento.
Dowody Kom. Centr. Likwi. za 100 Zł.

lacy, którzy nie odznaczają się zdolnościami dypl®- : dzie 
matycznemi, i którzy ' oddali niemcom Pomeranję, 1 
Szląsk i Prusy, dobrze zrobią jeżeli zupełnie zaprze­
staną się mięszać do polityki, a rosjanie odznaczają- j męzkiej 9, żeńskiej _ . „ , ; ----------J ------ —  • ------------
cv Sie zdolnościami zdob/wciemi, b W  kierowad „ i  i ■ » « * ►  *•*—  %  ~
lakami na drodze międzynarodowych stosunków, lecz i stol., z Marjanną Wrześniewską obyw.; Woliński A dolfl 3-> D ’ .. : ,« «  l—~
w zamian przyjmą pożyteczne współdziałanie pola-j urzędn., z Mufikarską Lucyną; Lipiński Konstanty wyrobn., 
ków w innych gałęziach społecznego rozwoju. Nawet z Topolską Marjanną służ.; sta ro za ko n n i  Wajnberg Moszek 

i • i t ■ ■ ł  j • -l j  i Aron, z Itą Strauch; Celnikier Berpk z Surą 1 mkert; Gai-uczucie własnej godności powinno pobudzić ich do po- gtma£ Szuf imj z Cĥ ją p#z“ err s zearfa ’Aleksandrowicz wyrób ;
jednania się z Rosją. Francja kilkakrotnie ich porzu- z chawą Pdterman; z m a r l i  Chrześcjanie-. Zębrzuski Stanisław 
Cała. Wydawała ich Rosji, nie okazując im Żadnej po- lat 48 młyn.; Domicela Manikowska lat 48; Marków Henryk 

~ ' * lat 34 żołn. 8 p g.; Marjanna Głuszczak lat 30 służ.; Pró-mocy. Jeśli polacy są ludźmi, to nie mogą pozostać 
obojętnymi na zdradę mniemanych ich przyjaciół, i 
powinni pamiętać te głośne noty, które ukazywały się 
wtedy, kiedy jedyny środek okazania pomocy Polsce, 
zależał na użyciu oręża. Sami tylko rosjanie zawsze 
byli szczerzy z polakami; sami tylko oni nie zniżali
się do pochlebiania i bałamucenia tam, gdzie były po- żeńsk.

szyńska Józefa, lat 28 żona urzędn. polic.; Franciszka Szcze- 
śna lat 20 służ.; Steckman Zofia dni 10 cór. jabil.: Hoppe An­
na lat 2 Vi u ćór. czel. tkack.; Karpińska Salomea lat ii cór. 
zduna; Toczewska Antonina rok 1 i pół cór. służ.; Winnicki 
Stanisław mies. 7 syn kraw.; Franciszek Mii eh mieś. 7 syn 
pończośn.; Czesława Stachórska rok 1 mies. 3 cór._ ślus.j 
Wiktorja Bilińska rok 1 mies. 6 cór. oficjał.; dziecię płci

trzebne energiczne środki, dla ustanowienia rzetelnych 
stosunków pomiędzy Polską a Rosją. Polacy mogą 
wierzyć rosjanom, bo rosjanie zawsze dotrzymywali 
słowa; francuzom zaś wierzyć nie powinni. Czyż po- : 
lacy nie rozumieją, że w razie jeżeli nie przestaną in- j 
trygować z Francją, Rosja będzie zmuszona zwrócić ' 
się do współdziałania Niemiec, i czyż tak mało są : 
przenikliwi, że interesa Rosji i Niemiec daleko bar- i 
dziej stanowczo wymagają zachowania statu quo, niż 
interesa Francji i Anglji zmiany istniejącego porząd- j 
ku rzeczy?

Pod względem moralnego rozwoju Polski, D zien­
n ik  W a rsza w sk i  mocno ubolewa nad opłakanem po- j  
łożeniem literatury polskiej, która mogłaby wydawać

nież. urodź.; Siarozakonni: Hitelsberg Rajza lat 4; Al-
tmintz bezim. dni 5; Bartman bezim. dziep 1

K a l e n d a r z .

Rosyjska pożycz prem. z 1835 (opr. kup.
Metaliki L u to w e..................................

„ S ierpniow e..............................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860, opr.

kuponu ..................................
Obligi Współ. Żeglugi Parowej w Kró­

lestwie Polsklem po Rs. 750 . . . 
j Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

skiego dróg że lazn ych ....................
Obligacje Kolei Żelaznej Warszawsko- 

I Petersburgskiej za rs. 100 . . . .  
Akcje Drogi Żelaz. Y/arsz.-Bydgoskiej

po Rs. 100 i 500 ..............................
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę 
Obligacje Drogi Żel. Warsza -Wiedeń.

; po frank. 500 za sztu kę....................
| Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Terespols-

kiej (oprócz kuponu.).........................
j Akcje Dro Żel. fab. Łódzkiej (opr. ku.)

Żądano Płacono
Rs. [Kop.! Rs. jKop

61

83 |98%

12

89

110
100

W piątek, 17 listopada. - -  śvv. Salomei pan. — Słoń­
ce wseli. ogodz. 7 min. 25; zaeh. o godz. 4 min. 4.

W sobotę, 18 listopada. — Poświęcenie kościoła rzym­
skiego i św. Elżbiety król. węg. — Słońce wsch. o godz. 
7 min. 26; zach. o godz. 4 min. 3.

DOLINA SZWAJCARSKA. — D ziś  Wielkie 
przedstawienie akrobatów i ekwilibrystów. (Cena: krzesło 
numerowane kop. 50; wchód do sali kop. 30 .— (Zacznie 
się o godzinie 5 %).

C eny ta r g o w e .  

dnia 3 (15) listopad a.

W i d o w i s k a .

W a r s z a w a , d. 4- (16) lis to p a d a .
- , , . , . S il . . TEATR WIELKI. — D ziś , operetka Yerkm nobi-i

tyle prześlicznych książek i dzienników, gdyby me z a - ' je. balet Wesele w  Ojcowie; operetka Państwo De- ; 
przątała się niedającą się uizeczyczy wistnic myślą od- : jjjg (Zacznie się o godz. 7-ej). — Jutro  opera 11 Ha- 
budowania Polski. Nieurzędowe dzienniki wydawane tlilBOuio se?retio (małżeństwo tajemne) przez arty-! 
w obecnym czasie w Warszawie, są suche, bez życia, i st6w włoskich; Abonament N. 6. lit. C. (Zacznie się ! 
pozbawione wszelkiego znaczenia. Polacy powinni ! 0 g0(jz. 7-ej). — Wczoraj dawano operę II ISatrimonio i 
zrozumieć, że jeżeli nie pojednają się z Rosją, niemo- j gegretto; było osób 900. J
gą wcale spodziewać się nawet i literackiej przyszło- ! ,
I c l  u  n  ) i TEATR ROZMAITOŚCI. -  J u tro , Slaby Panienskie>

  ____ rTca»Tyg» —— i Icek zapieczętowany. (Zacznie się o godzinie 7-ej). —
i Wczoraj dawano Pan Kasztelanowa; Przysługa; 37 su 

K r o n i k .  ! j>ana Montandoill; było osób 550.

*  (P  i e r w s ż e p r z e d s t a w i e n i e  n o w e j  o p c- ry 
w P e t e r s b u r g u ) .  Dnia 27 października (8 listopa­
da) na teatrze Maryjńskim dana była po raz pierwszy 
opera „Rognieda” p. Sierow.i. Publiczność ź wielkiem 
zajęciem oczekiwała na ten nowy utwór kompozytora, 
który z (akiem powodzeniem^ wykazał swój talent w 
pierwszej swej operze „Judyta;” pomimo więc podwyż­
szonej ceny miejsc, teatr był napełniony, a raczej prze- i 
pełniony, bo w każdej loży mieściła się na ten raz le- i 
dwie nie podwójna ilość osób. Z tak wielką niecierpłi- j 
wością diietanci nasi pragnęli ■ poznać, nowuj. operę p. j 
Sierowa, która tyle zdań i nadziei wywołała między j 
publicznością. Oczekiwania te zupełnie się ziściły: ope- j 
ra„Rognieda” okazała śię nie tylko nader zajmującem, ale 
nawet wybornem dziełem, które niezawodnie zajmie je ­
dno z pierwszych miejsc w repertuarze naszej lirycznej 
sceny. Opera ta miała najświetniejsze powodzenie. A u­
tor jej był wywoływany wśród powszechnych hucznych 
oklasków po kaź.dym akcie, ale największego tryumfu 
dostąpił po trzecim akcie, który bezwątpienia najlep­
szym jest z całej sztuki. Dramatyczna część opery p.
Sien iwa osnuta jest na historycznem podaniu o Rognie- 
dzie, z dodaniem, rozumie się, barwy rómantyczności.
Rzecz dzieje się w  pogańskiej Rusi X  wieku. Nowa o- 
pera p. Sierowa zrobiła większą furorę niżeli opera

■ Berlin , .
. .

; Wrocław .
Gdańsk 

; H a m b u rg  .
Londyn . .

j Paryż . .
i Wiedeń . .
( Petersburg. 

»
! Moskwa. .

WEXLE.

. . 100 Tal.

300 B. Mk.
1 Ft. St. 

300 Frank. 
150 Zł. W.A. 
100 Ru. sr.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t

72
79

H0O

i 112
i —

172
7

91
105
99

99

66 12

52%

— 1
33 100

i
— i 123

71
78

50 100

72'/*112

80
65
80
30
33

7
91

99

63

50

24
50

50

6 3 ' / ,

65

Wartość kuponu bieżącego , od Obligów Skarbo Rs. —k. 51 % 
„ „ od Listów Zastaw, kop 24

Od rosyjskiej porzyczki z rok';1. 1854 rs. — k. 47%

K U R S A  T g f J S G B A F IC2HE,
B fs tina Ł  3  (15) Listopada 1365  o ..

Rodsąj produktów

Pszenica. Waga 235 - 2 4 5  f. 
Żyto • 2 3 0 -2 3 2  f.
Jęczmień. .  .........................
Owies  ...................................
Groch polity............................
Kartofle

Korzec od

robie srebrne i kopiejki
4 10 
4 42 
2 70 
1 87

f c

6 67 1
4 65 
3 25 
2 10
5 25 
1 20 

25Pud siana od k. 3 5 —37'/». Pud słom. od k. 20 -
Dowozy- Pszenicy 400; Żyta 300; Jęczmienia 200; j 
Owsa 400korcy. - ■ ■
Wiadro okowity od rs. 2 k. 60 '/2 do rs. 2 k. 69 '/2 i
Garniec „ od rs. — k. 85 do rs .—kop. 88 
Wymierzono w Urzędzie Kons. wiader 1,546. i

Sta. 1'ońyczkst Rosj i iii*  ............
Sta ,, 1? •
Obligacje Skaroerwe i %    .
Listy Zastawce 4 % ............ ...
Bilety Banku Rosyjskiego . . . . . . .
Weksle stó Warszawę.  ............

„ Petersburg 3 typoduiowy
„ „ 3 :Aesięeśuy
„ Londyn 3 „

A ŁcijA 6 yj
,, tiajnbi-Xg 2 n

■ „ ifiedeń 2
Koleje Rosyjskie..............................
Nowa Pożyczka- Franiowa . . . . . .
Żyto na targu....................................

,, dostawę póiniejązą............
a- %<» ledlućM .

Weksle aa Losdyai  ............ ..
„ Hamburg........................ ..
,, Paryż..........................   .

PoŻytAkłs Narodowa. . . . . . . . . . .
b%"Metaliki.....................................,. •
Akcjo Banku Kredytowego .

o A wryKSk. -
■uenta 3%............................
Akcje Kredytu Ruchomego. . . . .

r  ń C-iZż) j  z:1 Si«
3%  Papiery (Consols).....................
Cars; sbeżowy, .

płacŁ
“ 69%

87%
69%
66%
79%
78%
87%
85%

92%
79%
89
50%
50

68 30 
860

871
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

’ (X.  D.  6 8 3 7) Komisja Rządow a
Spraw iedliw ości.

P o d a je  do -wiadomości osób in te re so w a­
n y ch , iż n a d e s ła n e  w d rodze  urzędow ej a k ta  
z e jśc ia  n a s tę p u ją c y c h  16 osób, z m a rły c h  z a  
g ra n ic ą , rodem  z K ró le s tw a  P o lsk ieg o  p o ch o ­
d zący c h , a  m ianow icie: Z e n d e ra  F e e lz , J a n a  
Ign aceg o  K issw ard y n , J ó z e fa  M ajew skiego , 
J u l ja n a  P o d o ieck ieg o , H e n ry k a  L o w en b erg , 
W ła d y s ła w a  B oczkow sk iego , F lo r ja n a  J a -  
d am czew sk iego , S ta n is ła w a  C hm ielew skiego, 
Z y g m u n ta  L a n d sb e rg e r , T o m a sza  K olaszew - 
sk ie g o , L u d w ik a  M łynarczyk , J u d k i  L ig a m e r, 
P a w ła  K rilow sk iego , A n d rz e ja  K u c h a rsk ie ­
go, S ta n is ła w a  W iteck ieg o , i P a w ła  P e p ło w - 
sk iego , p rz e s ła n e  z o s ta ły  P ro k u ra to ro m  K ró ­
lew sk im  p rz y  w łaśc iw ych  T ry b u n a ła c h  Cy­
w ilnych, d la  odpow iedn iego  p rz e p iso m  p r a ­
w a p o stą p ie n ia , z a ś  a k ta  z e jśc ia  n a s tę p u ją ­
cych 12 osób, a  m ianow icie: J a n a  B u rlach , 
K lem en sa  S p ie g e l, E lip o lita  S zym ińskiego, 
J a n a  M a rc in a  L educhow s-kiego, F e lic ja n a  F i ­
l ip ia k , E d w a rd a  W ic h e , F ra n c is z k a  H offm an, 
Jo a c h im a  P re n o w sk ieg o , M ic h a ła  Schulc, 
K a lik s ta  K orw inow sk iego , H e n ry k a  D em b iń ­
sk iego , i L e o n a rd a  B rzow sk iego , do zach o ­
w an ia  w A rch iw u m  G łow nem  K ró lestw a , d la  
u ż y tk u  s tro n  in te re so w an y c h , p rz e s ła n e  zo ­
s ta ły .
W a rsz a w a  d. 30 P aźd z . (11 L is to p .)  1865 r. 

z u p o w ażn ien ia : 
z a  N a c z e ln ik a  W y d z ia łu  S. P aw łow sk i. 

S ęd z ia  do szczeg . p o ru czeń .

(]J. D . 6780). Gubernator Cywilny Gubernji 
Radomskiej.

W zas to so w an iu  się  do a r t .  1 U k a z u  N a j­
w yższego  z r. 1850, w zyw am  L e o n a  C hodal- 
sk iego  m ie sz k a ń c a  w si P ieczo n o g i G m iny 
C zyżów  P o w ia tu  S to p n ick ieg o , k tó ry  ja k o  
sp isow y sam ow oln ie  w ydalił s ię  z m ie jsca  
sw ojego z a m ie sz k a n ia  i ohecn ie  znajd o w ać  
s ię  m a  w A u s tr ji ,  ab y  w c iąg u  6 ty g o d n i od 
d a ty  n in ie jszeg o  w ezw an ia  z g ło s ił  s ię  do n a j­
b liższeg o  U rz ę d u  P o licy jn eg o  i tam  b y tność  
sw ą  zam eldow ał, .g d y ż  w p rzeciw nym  ra z ie  
w  m oc a r t. 340 i 341 K o d ek su  K arn eg o , s k a ­
z an y  b ę d z ie  n a  b ezp o w ro tn e  z k ra ju  w ygna­
n ie .

B a d o m  d. 29 P aźd z . (10 L is to p .)  1865 r. 
p . o Je n e ra ln e g o  S z ta b u , 

P u łk o w n ik , D . A nuczyn .

(N. D. 58 8 6 }. S ą d  K rym inalny Gubernji 
płockie j i  Augustowskiej.

Stosow nie do postanow ienia. C esarsko-K ró 
lewskifigo z d. 25 K w ietn ia  (7 M aja) 1850 r. 
w Gazecie K /ądow ej K ró lestw a P o lsk iego  z d. 
24  M aja  (5 Czerwca) t . r. w tom ie 4.3 D zien­
n ik a  P raw  tegoż K rólestw a, tudzież stosownie 
do postanow ienia B ady A dm inistracyjnej Kró- 

■ lestw a z d. 16 (28) P aźd z ie rn ik a  w Gazecie 
Rządow ej z d. 7 (19) L istopada t. r ., w tomie 
5 0  D ziennika Praw  um ieszczonych, wzywa n a ­
stępująco osoby, k tó re  z k ra ju  tu te jszego  od ­
daliły  się:

W spraw ie przeciw ko Stefanow i B ralew skie- 
m u i innym  o opuszczenie k ra ju  bez pozwole­
n ia  R ządu obwinionym.

1. M ajera Chojnow skiego la t 33 , kraw ca 
z Nowego M iasta  w r . 1851 zbiegłego.

2. M arcina G ejdę urodzonego w r. 1827, p a ­
ro b k a  ze wsi K rzynow łoga w roku 1848 zbie­
głego.

3. ana  G ościm ińskiego dym isjonow ane­
go S z ta b -k a p ita n a  ze wsi T argow a tegoż 
O kręgu .

4 . W acław a M arcelego K ozłow skiego m ie­
szczanina z P u łtu sk a  w r . 1827 urodzonego.

5. J a n a  Kleszewskiiego urodzonego w roku  
1827, z wsi O ldakow a gm iny W ysokie O kręgu  
Pułtuskiego.

6. K siędza B enedyk tyna K aje tan a  O rzechow­
sk iego , la t  38, zbiegłego w ro k u  1848.

7. Józefa  P rzy jem sk iego  o rg an istę , z P u łtu ­
sk a  w r. 1819 urodzonego, a  w r. 1848 zb ie ­
g łeg o , i

8 . F e rd y n a n d a  S zu ltza  p aro b k a  z G órek w 
ro k u  1826 urodzonego, a w roku  1848 p rzed  
zaciągiem  wojskowym zbiegłego.

Aby te  z n ich , k tó ie  p rzebyw ają w E urop ie  
nrzp<M*rv» m iesięcy, te  zaś k tó rew przeciągu sześciu

. .    x  '"V  y
p rzebyw ają  w innych częściach św ia ta , w p rz e ­
c iąg u  roku jed n eg o  licząc od daty  zam ieszcze­
n ia  m n iejszego  wezwania w pism ach p u b li­
cznych w rócili do K ró lestw a Polskiego i zg t0- 
sili się w któ rem kolw iek  urzędzie policyjnym  
do Sądu K rym inalnego .

P rz y tem  Sąd K rym inalny ostrzega  ich, że 
w razie n ieuległości p raw a i n ie  Uczynienia za ­
dość niniejszem u wezwaniu, stosow nie do a rt. 
3 4 0  K. K. G. i P . skazani zostaną , n a  pozba­
w ienie w szelkich praw i bezpow rotne z obrębu 
C esarstw a i K rólestw a w ygnanie, a w razie sa- 
mowolne.go następn ie  pow rotu do k ra ju , ze s ła ­
ny m i zostaną n a  osiedlenie w S yberji, jeżeli 
w przeciągu pow yżej zakreślonego czasu, nie 
usp raw ied liw ią , że w ydalili się z k ra ju  z po­

wodów od n ieb  niezależnych lub p rzy n a jm n ie j 
zm niejszających ich winę okoliczności.

P ło ck  d. 31 Sierp. (12 W rześnia) 1805 r. 
za P re zesa , Sędzia, F . G rab ińsk i. 

P odp isa rz , O jrzyńsk i.

OBWIESZCZEŃ IA IIYPOTECZNE.

(N. D. 6791) S a l  i ok. oj u Okręgu 
Kaz i inter.s l i ego.

Z powodu żądania nowej reg u lac ji hypo- 
tek i:

Dom u m urow anego dachów ką k ry teg o , s ta j ­
n i, wozowni, w części m urow anych, a  w części 
d rew nianych  takoż dachów ką k ry ty ch , domu 
d rew nianego w ogrodzie pod gontem , K ra ­
mów m urowanych i k lo ak i drew nianej pod d a ­
chów ką, parkanów , j a te k ,  stodo ły , kom órki, 
wozowni i a ltan y  drew nianych, gon tem  k ry ­
tych, n a  dwóch p lacach w osadzie Nowej A le- 
k san d rji K r. daw niej 48, a te ra z  62 oznaczo­
nych, w łasność W ilhelm a F re u n tle r  stanow ić 
m ających.

•Zaw iadam ia inter< ser.tów, iż takow a nastąp i 
i m a być w Sądzie tu tejszym  wr dniu 12 (24) 
L u tego  1866 r. o godzinie 10 z rana .

A\ żywa ich przeto , aby  do takow ej regu lacji 
osobiście lnb przez pełnom ocnika urzędow nie 
i szczegółowo upow ażnionego zg łosili się , ż ą ­
dan ia  swe i w nioski do protokuJu regu lacji 
podali i w dokum entu  praw a ich udow adn ia­
jące  zaopatrzyli się.

O strzega  o raz, iż n iestaw ający  w term inie 
podpadną sku tkom  p rek lu z ji w a rt. 154 i 160 
prawra o hypotekąch  z r. 1818 przep isanej.

Jeżeliby  w łaściciel n ieruchom ości' w yw oła­
nej w term in ie  do regu lacji nie staw i! się, ten  
że na  żądanie k tó regokolw iek  z in teresen tów  
na  k i r ę  od rs. 1 kop. 50 do.i s. 7 kop. 50  sk a ­
zanym  zostanie i nad to  pod ług  a r t , 150 t. p. 
u trac i w szelk ie dobrodziejstw o praw ne w zglę­
dem swych wierzycieli

O głoszenie  decyzji ja k a  w sk u te k  a k tu  re ­
gulacji w ydaną będzie nastąp i na  publicznem  
posiedzeniu Sądu tu te jszeg o  w dniu  15 (27) 
L utego  1866 r , i od tego dn ia  czas do odw oła­
n ia  się od n iej upływ ać zacznie.

In te resan c i przeto  bez dalszego  wzywa­
n ia  w tym  dniu og łoszenia je j  obecnym i być 
winni.
K azim ierz d. 30 Paździer. (11 L is top .) 1865 r. 

P odsędek , B ieliński. •

(iV. D. 6 8 2 7). Sąd Pokoju Okręgu 
S  tan isła icoics kiego.

W ydział Ilypoteczny,
Z  powotiu wniesionego p r /e z  Ju lja n a  Saw ic­

k iego. w ierzyciela żądan ia  o wyw ołanie do 
p ierwir stkow ej regu lacji hypnL  czm-j domu w 
mieście Radzym inie pjzez Jankla. i Liwcię m a ł­
żonków R osenberg na placu od E ste ry  z W eis- 
sm anów po M ośku R osenberg  w dow y  ̂m atki 
ich, aktem  dnty 30 M arca (11 K w ietn ia) 1861 
r. p r j r d  Franciszk iem  Rugiew iozem  Rejen 'em  
O kręgu  S tan isław ow sk iego  i S iennickiego ze- 
żnanym , przez nich naby tym  i now o w ybudo­
wanym , policy jnym  Kr 5 lit. b. oznaczonym , 
zaś h y p o ieczn 'm  Nr 6 lit. c. n w łaściw ie l i t .  b. 
o zm ezy ć  się m ianym , p rzy  u licy  W arszaw ­
skiej frontem  do szosy sto jącym , z jednej s t ro ­
ny z placem  lo  szkoły żydow skiej czyli Kaha* 
łu , a  z drugiej do n ieruchom ości F a jw la  L ° -  
w inshon dotykającym .

Zaw iadam ia strony in teresow ane, iż term in  
do regu lacji takowej na dzień 15 (27) Lutu go 
1866 ro k u  godzinę 10 z ran a  w miejscu posie­
dzeń Sądu oznaczonym  został.

W zyw a przeto strony interesow ane, ażeby  w 
term inie tym z praw am i swemi osobiście, lub 
przez pełnom ocników  urzędow nie i specjaln ie  
upow ażnionych zg łosiły  się z dowodami ich 
p ra w a uspra  w i e d 1i w iąj ące m i.

O s trz e g a  zarazem , iż n iestaw ający  podpadną 
skutkom  prek luzji a r ty k u ł; mi 154 i 160 p ra ­
wa hypotecznego z roku  1818 zagrożonym , zaś 
w łaściciel na żądanie k tó reg o k o lw iek  in te re ­
se n ta  skazanv zostan ie  n a  ku rę  od rsr. 1 do 
rsr. 7 kop. 50 i p od ług  a rt. 150 t. p. u t aci 
wszelki^ prawo względom sw ych w ieizycieli.

O głoszenie decyzji nas tąp i na najb liższej 
sesji i od tej daty  czas do je j praw om ocności 
liczyć  się będzie.

R adzym in d. 30 Paźdz. (11 L istop.) 1865 r.
P o d sęd e k . Radca honorow y, 

K o n d rack i.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . D. 6839). B a n k  Polski.
D odaje do w iadom ości p o w sczech n e j, że  

n a  ry zy k o  p rz e d s ię b ie rc y , k tó r y  p rz y ję ty c h  
zo b ow iązań  m e sp e łn ił , o d b ę d z ie  się  w  dn iu  
- 4  L is to p a d a  (6 G rudnia) r . b. o godzin ie  12 
w p o łu d n ie , w b ió rze  Z a rz ą d u  fa b ry k  w I r e ­
n ie , l ic y ta c ja  n a  je d n o ro c z n ą  od d n ia  20 G ru ­
d n ia  (1 S ty czn ia )  1865 j6 , do d n ia  20 G ru d n ia  
(1 S ty czn ia ) 1866j7  o b o w iązy w a ć  m a ją c ą , en- 
trepryzę t r a n s p o r tu  ż e la z a  (surow cu  i k u te ­

go) z  O stro w ca  eo I re n y . L ic y ta c ja  ed b ęd z ie  
s ię  in- m inus, p rz e z  sk ła d a n ie  o p ieczę to w a­
n y c h  d e k la ra c ji  w te rm in ie  licy tacy jnym , do 
godziny  12 w p o łu d n ie .

P ra e tiu m  do lic y ta c ji u s tan o w io n e  zo s ta ło  
po  16 V , k o p ie jek  od każd eg o  w tr a n sp o r t  
w ysłanego  c e tn a ra  c ię ż a ru

K toliy  m ia ł cb ęć  p o d ję c ia  s ię  te j e n tre p ry -  
zy , zech ce  z ło ż y ć  lub n a d e s ła ć  o p ieczę to w a­
n ą  d e k la ra c ję , p o d łu g  w zoru  p o n iże j zam ie­
szczo n eg o , b ez  ż a d n y ch  p o p ra w e k  n a p is a n ą , 
d o łą c z a ją c  z a ra z e m  dow ód B a n k u  P o lsk ieg o  
lub  K asy  fab ry c zn e j, p rz ek o n y w ający  o z ło ­
że n iu  v ad ju m  rs . 600.

B liż sze  w a ru n k i e n tre p ry z y  tej d o ty czące , 
każdego”dn ia  w g o d z in ach  słu żb o w y ch  z w y­
łą c z e n ie m  św ią t, w B ió ra c h  N a c z e ln ik a  K an- 
c e la r ji B a n k u  P e lsk ieg o , i Z a rz ą d u  fab ryk i 
w Iren ie , p rz e jrz a n e  być m ogą.

W a rsz a w a  d. 1 (13) L is to p a d a  1865 r.
V ice  P re z e s .

R z eczy w isty  R a d c a  S tan u , S. Szem ioth . 
N a c z e ln ik  K an ce la rji, M akulec . 

W z ó r  do d ek la rac ji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  z d. 1 (13) L is to p a d a  

r . b . p o d a ję  n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , iż  p odejm u­
j ę  s ię  e n tre p ry z y  tr a n s p o r tu  ż e la z a  (su ro w tu  
U kutego) z O s tro w ca  do Iren y , p rz e z  ciąg  ro ­
k u  jed n eg o , p o c z y n a ją c  od d n ia  20 G ru d n ia  
(1 fetycznia) 1865j6 do d n ia  20 G ru d n ia  (1 
S ty czn ia ) 1866j7. za  sum ę od każd eg o  c e tn a ­
r a  po k o p ie je k  ( tu  w ypisać sum ę l ic z b ą  i li­
te ram i: p o d d a ją c  s ię  w szelk im  obow iązkom  
i z a s trz e ż e n io m , zam ieszczo n y m  w w aru n ­
k a c h  licy tacy jnych .

Z aśw iad cz en ie  k a s y  N . N . n a  z ło żo n e  w 
n ie j vad jum  rs . 600, d o łączam ; vad jum  to  w 
ra z ie  n ie u trz y m a n ia  się  p rz y  en trep ry z ie , sam  
odb io rę , lu b  o z w ro t p o c z tą  n a  m ój k o sz t u- 
p ra sz a m . S ta łe  m oje zam ieszk an ie  w N . N . 
p isa łe m  d n ia  N. m ie s ią c a  N . ro k u  1865. 

(p o d p isać  im ię i nazw isko.)

(N. D. 6840) M agistra t M ia s ta  
H arszaw y.

P o d a je  się  do.w iad.om ości pow szech n e j, że 
w d n iu  z 3 L is to p a d a  (5 G rudn ia) r. b. o g o ­
d z in ie  12 w p o łu d n ie , od b ęd z ie  się  w S ali p o ­
sied zeń  M a g is tra tu  lic y ta c ja  in m inus p rzez  
o p ieczę to w an e  d e k la ra c je , a  po  ic h  ro zp ie -  
czę to w a n iu  n a ty c h m ia s t o d b y tą  b ęd z ie  d a l­
sz a  pom ięd zy  obecnem i k o n k u re n ta m i, k tó rz y , 
d e k la ra c je  z ło ży li lic y ta c ja  g ło śn a  od  sum y 
ja k a  n a jk o rz y s tn ie j z a d e k la ro w a n ą  z o s tan ie  
n a  do staw ę  w c iąg u  ro k u  1866 to  j e s t  od dn ia  
20 G ru d n ia  (1 S tyczn ia ) 1865j6 do w łączn ie  
d n ia  19 (31) G ru d n ia  1866 rok u .

A . d la  W a rsz a w sk ie j S tra ż y  po licy jnej.
1. S u k n a  sz a re g o  p ó łc ie n k ie g o  a rszy n ó w  

3,391 w erszków  .8, a rsz y n  od rs . jednego  kop . 
o śn idz ie sięc iu  dw óch  i p ó ł.

2 . S u k n a  c ienk iego  g ran a to w eg o  arszy n ó w  
3,566 w erszków  9, a rsz y n  od rs . tr z e c h  kop . 
d w u d z ies tu  p ięciu .

3. S u k n a  c ienk iego  sz a ro -n ieb iesk ie g o  a r ­
szynów  1885, a rsz y n  od rs . dw óch k o p  c z te r ­
d z ie s tu .

B. d la  S tra ż y  O gniow ej.
1. S u k n a  szareg o  grubego a rszy n ó w  1,586, 

a rsz y n  od rs . je d n eg o  k o p . dw adz ieśc ia  d z ie ­
w ięć i p ó ł.

2. S u k n a  szafirow ego  a rszy n ó w  75 w er­
szków  6. a rsz y n  od rs . je d n e g o  kop . c z te r ­
d z ie śc i jed n a .

3 S u k n a  pąsow ego  a rszy n ó w  7, a rsz y n  od 
r s .  dw óch  k o p . o śm dz iesięc iu .

4. S u k n a  ciem nozie lonego  w lepszym  g a ­
tu n k u  a rszy n ó w  11 w erszk ó w  10, a rsz y n  od 
rs . je d n e g o  k o p  sie d m d z ie sięc iu  sześc iu  i 
p ó ł.

5. S u k n a  c iem nozielonego  w p o śle d n ie j­
szym  g a tu n k u  a rszy n ó w  1,093 w erszków  2, 
a rsz y n  od rs  je d n eg o  ko p . je d e n a s tu  i p ó ł.

6. S u k n a  cza rn eg o  a rszy n ó w  1,115, a rsz y n  
od rs . jed n eg o  ko p . d w u d z ies tu  tr z e c h  i  p ó ł.

M a jący  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  się  o t a ­
kow e dostaw y , m ogą z ło ży ć  w czas ie  i m iej­
scu  w yżej o znaczonym  n a  rę c e  p. o. P re z y ­
d e n ta  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , n a p isa n e  
p o d łu g  w zo ru  n iże j zam ieszczonego , a  w ty ch  
w y raźn ie  li te ra m i bez  sk ro b ań , p o p raw ek  i 
p rz e k re ś le ń  w y p isz ą  ja k i  o d s tę p u ją  p ro c e n t 
od  cen  w a ru n k a m i licy tacy jnem i o b ję ty c h  i 
do lic y ta c ji  podan y ch .

N a d to  do d e k la ra c ji  w in ien  b y ć  d o łą c z o ­
n y  k w it K a sy  G łów nej E k o n o m icz n e j m ia s ta  
W a rsz a w y  n a  z ło żo n e  v ad ju m  w ilo śc i rs . 
2706 i n a  k o s z ta  o g ło sz en ia  rs . 10, k tó re  n ie- 
u trz y m u ją c e m u  się p rz y  lic y ta c ji n a ty ch m ias t 
zw ró co n e  b ę d ą

In n e  w aru n k i d o ty czące  w m ow ie b ęd ące j 
lic y ta c ji, są  do p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  A d- 
m in is trac j'jn y m  k ażd o d z ien n ie  w yjąw szy  dn i 
św ią teczn y ch .

W a rsz a w a  d. 28 P aźd z . (9 L is to p . 1865 r. 
z u p  p. o P re z y d e n ta ,

K a d n y  N a c z e ln ik  W y d z ia łu  A d m in is tra ­
cyjnego S liżew ski 

z a  N a c z e ln ik a  K a n c e la rji, B audon in .
W z ó r  do d ek la rac ji.

W  sk u te k  o g ło sz en ia  z d n ia  p o d a ję
n in ie js z ą  d e k la ra c ją , iż  p o d e jm u ję  się  d o s ta ­
w y w c iąg u  ro k u  1866 to  j e s t  od d n ia  20 G ru ­

d n ia  (1 S ty czn ia ) 18G5j6, do w łączn ie  d. 19 
(31) G ru d n ia  1166 r  (w ypisać z o g ło s z e n ia ) - 
i o d s tę p u ję  od tak o w y ch  cen  p ro cen tó w  N  
N  (w ypisać  lite ra m i)  p o d d a ją c  się  w szelk im  
obow iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w  w aru n k ach  
licy tacy jn y ch  zam ieszczonym . V adjum  w ilo ­
śc i rs. 2 ,766 i r a  k o sz ta  o g ło sz en ia  rs  10 
p r z y  n in ie jsze m  z a łącz am .

S ta łe  m o je  zam ie sz k a n ie  w N .P is a łe m .d n ia  
N N .

(p o d p isa ć  im ię i n azw isko .) -

(N. D. 0 7 8 2 . Dyrekcja Szczegółowa  
7 owa, rys twa l\i cdytoiciyn Ziemskiego 

O ubtrr/i J .ule/skięj w 1 ublinie.
P o d a je  do p o w szech n e j w iadom ości, iż n a  

z a sa d z ie  a r t .  7 p o s ta n o w ie n ia  B a d y  A d m in i­
s tra c y jn e j z d. 28 C z e iw ca  (10 L ip c a )  1860 r. 
i u p o w a ż n ie ń  p rz e z  D y re k c ją  G łów ną u d z ie ­
lonych , n a s tę p u ją c o  d o b ra  z iem sk ie , ja k o  z a ­
leg a jące  w ra ta c h  T o w arz y stw u  K icd y to w e- 
m u z ie m sk ie m u  n a le ż n y c h , w ystaw ione są  n a  
sp rz e d a ż  p rzy m u so w ą p rz e z  lic y ta c ją  p u b li­
czn ą .

1. B ukow a m a ła  z fo lw ark iem  I lo le n d e rn ia  
z p rzy leg ło śc iam i i z w sze lk iem iich  p rz y n a le -  
ży tośc iam i w O k ręg u  C hełm sk im , Pow iecie  
K ra sn y s ta w sk im , G u b ern i L u b e lsk ie j p o ło ż o ­
n e , r a .y  z a le g łe  w chw ili z a rz ą d z e n ia  sp rz e ­
daży  w y n o sz ą  rs . 1,604 kop . 71 i p ó ł  vad jum  
do l ic y ta c j i  rs . 3 ,750 lic y ta c ja  ro z p o c z n ie  się  
od sum y rs . 25 ,849, te rm in  p rz e d a ż y  d n ia  1 4  
('-6 ) K w ie tn ia  1866 r. w m ieśc ie  L u b lin ie  
p rz e d  R e je n te  m K a n c e la rji  Z ie m ia ń sk ie j 
B rodow skim .

2. N ie d rz w ic a  m a ła  czyli K ośc ie ln a , w 0 -  
k rę g u , Pow iecie  i G u b e rn ji L u b e lsk ie j p o ło ­
żone z p rz y le g ło śc ia m i i zw szelk iem i ich  p rzy - 
n a leży to śc iam i, r a ty  za le g łe  w chw ili z a r z ą ­
d z e n ia  sp rz e d a ż y  w ynoszą  rs . 1,731 kop . 3, 
vad jum  do licy tac ji rs . 4 ,800, l ic y ta c ja  ro z p o ­
czn ie  s ię  od sum y rs. 38,507 k o p  50, te rm in  
sp rz e d a ż y  dn ia  16 <28; K w ie tn ia  1866 r. w  
m ieśc ie  L u b lin ie  p rz e d  R e je n te m ' K a n c e la rji  
Z iem iań sk ie j C iśw ickim

3 S lip cze , sk ła d a ją c e  się  z fo lw ark u  i w si 
teg o ż  n a z w isk a  w O k ręg u  i Pow iecie  H ru b ie ­
szow skim  G ub ern ji L u b e lsk ie j po ło żo n e , z  
p rzy leg ło śc iam i i z w szelk iem i ich p rz y n a le -  
ży to śc iam i, ra ty  z a le g łe  w chw ili z a rz ą d z e ­
n ia  sp rz e d a ż y  w y n o szą  rs . 1,189 k o p . 64 i p ó ł  
v ad ju m  do licy tac ji rs. 2,310, l ic y ta c ja  ro z p o ­
czn ie  się  od sum y rs. 20,215, te im in  p rz e d a ­
ży d n ia  18 (30 K w ie tn ia  1866 r . w m ieśc ie  

L u b lin ie  p rz e d  R e je n te m  K a n c e la rji Z ie m iań ­
sk ie j W a s iu ty ń sk im .

P rzecłaże  w zm iankow ane o d b ęd ą  się  w- t e r ­
m in ach  pow yżej o znaczonych , p o czy n a jąc  od ' 
g odziny  10 z ra n a  w obec R a d cy  D y re k c ji 
S zczegó łow ej. G dyby  zaś R e je n t p rz e d  k tó ­
ry m  sp rz e d a ż  m a się  odbyw ać b y ł p rz e sz k o -  
dzony, p rz e d a ż  od b ęd z ie  s ię  w je g o  K an ce ­
la r ji, p rz e d  innym  R e je n te m  k tó ry  go z a ­
s tą p i.

W a ru n k i licy tacy jn e  są  do p rz e jrz e n ia  wr 
w łaśc iw ych  k s ię g a c h  w ieczystych  i w b iu rz e  
D y rek c ji S zczegó łow ej.

L u b lin  d. 29 P aźdz . (10 L is to p .)  1865 r . 
P re z e s  B ie liń sk i, 

z a  P is a rz a  B ed n arzew sk i.

(N . 1). 6781) O icp ym n o e  Ih im e t t j t i tr m c tc o e  
y n p a t iA e it ie .

H a yT B epjM ennoM y BoemiMM-b Cob-etomy, 
m a n y  :iaroTOB,leniu n p o 4 ouo,ici,CTBeniihixr> 
n p n u aco B i, ą m  bohckt,, na 1866 r o ^ r , ,  na- 
ananeno  n p o p 3uecTH r o p r n  na LiocTauKy 
nponiariT a  n i, M araauubi u nyiiKTbi IfapcTBa 
H o/incK aro  H ,i.ifi BpecTCKaro B oem iaro  Eo- 
ciiHTa.ru m , no rpethiocTi, c i, l - ro  H iinapn n o  
1-e O k t  nSpii 1866 ro /ta , a T aam e cyxouyTHo 
4,111 I) pecTCKiixT, M araH iniom  IIa u,'E. 11,111 1866 
ro /y t,  nr, Boeimo-OKpyiKHOMT, CobEit; Bap- 
liiaiscKaro B oem iaro  O a p y ra  n i  Bapman-E, ca> 
T tM ł,  11061,1 na uocTaBKy nponiaiiT a b i  
EpecTCKie M ara:inm ,i, upn,reryK m (ie ki, 1104a- 
iionty eooGm eniio ue3auH cnjio  ro p ro u r , hh- 
.i i ia se iin ła n , m , BapmancKoMT, OKpyjKiio.ni, 
C o irE iE , 61,u h  n ponaue4ein ,i Topi u laK m e im  
KieBCKOMi, OKpyjHiioMT Cois-ET-B no 000-64- 
CTiiy KieBCKofl ry 6 ep n in  k t ,  m b h w m i  u p n -  
CTailHMl,, Cl, KOTOpi,!XT, OÓl.lKI10UP[IHO 40-
cTais.ineTcn X/iT,ói> cn .iauow i,.

T o p ili 5y4 y n ,  u p o m n i e n i a  m , 04HI16 
c p cK i ,  6e3t, uepeTopjiiK ii u  6 y 4 y r i, p-BimiTezb- 
Hiae; rycina 4vłn y i n e p i e n i n  h x t >, 6y4yT i, 
ma ca  a  nią o t i . B oem iaro  Cou-ETa.

CpoKH TopraM i, H am anem ,1:
Bi, BapmatscKOMT, OKpymnoMi, Con-ETBua 

uocTaBKy Bi, M ara3iim a 11 uyiiKTja BapiuaB- 
CKaro B oem iaro  O z p y ra  24 Hoii6pn.

11 bk KieiicKo.rn, BoeiiHO-OKpyauio.ni, Co- 
B l n l t  na nocraB K y iip o n ia n ia  c n a a u o in , b ł  
B pecTŁ-HmoBCKie Mara.THma 22 HonGpn cero  
ro 4 a.

T o p ru  6y4 y n ,  npoH3B04HTj,cH n a  ocuoB a -  
n i a x i , ,  H3T,Hciieum,ixi, Cno4 a B oem uaxi, n o -  
CTaHou.ienii r , A c ia u a  XouiiHCTiiennaro  uacTH 
IV. K iiurH I. B-b r.iauax i, BTopófl 11 ruecToh, 
rmycTHhie c i, 4onyineH ieM i, u  upiiciaaK H  3a- 
nenaTaH iibixi, o6i,HiMeniH, K o ib p ia n  4omRHbi 
6i,iTh n u c a n ia  rio a,opM® npH aoaiennoH  k - ł 
1909 ct. X. tomu CBo4a r p a » 4 aHCKHX'b 3a-
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k o h o b t j  n 3 4 aHin 1857 r. u no4aBae»ii>i u a h
upHCU/iaeMM in> i t>  MTscTa, 14T1 iiaana'iem .i 
TOpi H, CT, TaKIIMTj paClieTOMT>, 4?.0W OH15MO- 
m  6 i. i t i> no/iy>)eiif>i ne u o 3!ke l l  aacoB i, y- 
Tpa m> 41111 i i u j H a u e m i i . i e  4.111 T o p ro iit;  o5 t>- 
HBaeiiifl me uonyMeiiiii.ia nocnU  11 u a c o B T ,  
6y 4 im >  c m ra T i.c a  ne 4 ' lu i c T B H T ( ' , i i . i ! ! . iM ! r  11 
ocT anyT e a  6 e37> 4 ’B i i c T B i a ,  k u k t ,  cKa3ano  bt> 
c t b t i . u x t ,  701  11 7 05  aacT ii IV. K im m  I Cno- 
4 a  Boem n.ixi) riocTaiioii.ieniri J lp ii >ie»n> 
/iHnaMT., K o  11 6 y 4 y T i .  y ia c rn o iia r i .  b t .  n 3ycT- 
h m x t >  r o p r a f b ,  / iH H H o  i i . i i i  >ipe3i> no in ipen - 
H b ix t, uoonpem aeT cii t’.o/tanuTi, bt> t o  me 
ispeiifi 11 na o4» o  11 t o  we i ip e ^ ftp im ie  3an e- 
M aianu i.iii oGwiiBTeiiiH. B t, o5T,aiMeniaxT> 
9 TIIXT. 40.UKHÓ 6 i. i t i>  03 iiaaenn : Ko.m aecTiio 
ii[)0,iyk i i,b'i, in> nocTaBKy npiniHM aeM i.ixt, 
p u m irre /n .iii.in  uTnn.i na KaW4i>ift npo/tjK TT,, 
3 Banie, Hsia 11 wBCTonpeSbiBanie rio ^a io m aro  
oÓTHB/ieiiie. I lp n  t o m t ,  40.IW111.1 5 i.m . upii- 
Toweiii.i y3aKoiieHm»ie 3a a o r ii  na onpe/yE/ieii- 
nyio HacTi. n o 4 p ii4 iio ii cy.Mbi 11 cniiwETe.ii,- 
ć m o  n a  upaBo ToproB/iH.

K b  ro p ra .M b  5 y 4 y T b  4 o r iy m e iib i  bcT , iim-B- 
w m i e  n a  t o  n p a n o ,  n o  n p e 4 C T a B ,le n iu  h m h  
y 3 a K o iie n iib ix T . cB ivefiT eahC T B T , n a  n p a n o  T o p -  
ro iM ii  11 3 a a o ro B 'b  n a  c y n m y  o n p e 4 ’B ^ e n n y io  
bt> K o ii4 i i i4iflXT>. K i.  T op raM T . G y ^ y r i ,  4 o n y -  
m e n i . i  11 6 e3 T .3 a .io ro B T .: 4 B o p n n e  110 o c o S m m t, 
C B H 4'b ie.ii,CTiia.M 7,, K y iu ( i ,i ,  u o  n o p y n i T M i , -  
C T B a in ., n a  o c n o B a n i i i  2  11 4  n y iiK . 01)8 c t .  1 
K iiin  n  IV  n a c T ii  C n o 4 a  B o e n n i . ix b  I lo c r a H o -  
B.ietiin.

OKpywHoii IlH T eH 4 a n n ., o 6 t,h b th h  067. 
9TOM7. k o  B ce o S m eM y  c n ^ 'B H iio  npiieonoK y- 
n .ia e T T ,:

1)  H t o  Koii4HL(iM n a  o c iio B an in  k o m x t , 
4 0 /iw n a  iipoM 3B0 4 i!T ca  n o c ra B K a  n p o B ia n ra ,  
a  p a rn io  BD401W0CTI. o KO/iH 'iecTBb n p o B ia u T a  
i ic 'i i ic . ie i in a ro  KT. nocTaBKD  in . K aw 4i.n“i Ma- 
r a 3HHT> i i  n ynK T 7. ,  a TaK w e o57.H B ,ienie B oen- 
n a r o  M iiH iicTepcTB a o n o p a 4 K D  3aroTÓ B /ie- 
n ia  n p o B ia iiT a  na  1866  1 0 4 b  w e .ia io m ie  mo- 
r y i b  111147571. 4,111 M aia3 i!HOBT> 11 iiy n - 
KTOBI. IJapeT B a r io ,ib C K aro , a  TaK w e 4,1a 
B pecT C K iixb  M ara3Hii0B7>, 111- B apinaBC K o>n. 
O K-pyw noM i. I ln T e ii4 a n rc T n 7;, a  oo6cTB en- 
h o  4.1a BpecTCKHXT. M ara3HHOBT. 11 b t . K ieu- 
CK0 .M7, OKpyiKHOMT. Ill lT e i^ a llT C T B * .

2 ) H t o  K a K 7.  n a  n o c T a i i K y  l i p o n i a i i T a  b t .  
B p e c T b - y l i r r o B C K i e  m a r a 3 H i ib i  H a 3 H aH aiO T CH  
T o p m  B4 B0 UH1. ,  c n e p n a  B b  K i e B C K o i m ,  O a p y -  
j K H o s i b  C o B b  r b ,  a  n o T O M b  B b  B a p m a u c K o M T ,  
O K p y w n o j n .  C o b 7; t T ) ,  t o  y T B e p w 4 e u i e  c e ­
r o  I i 0 4 p a 4 a  n p e 4 o c T a B a e n o  B a p u i a B C K o . w y  
O K p y w u o M y  C o i i ’B T y ,  n o  c o o 6 p a w e n i i o  k o -  
T o p i . i a  n b m . i  o K a w y T c n  i n . i r o 4 H'Be ą a h  K a -  

3HU.
3 )  3 a . i o r n  1 1 0 4 7 .  o ó e a n e a e i i i e  K a K b  n e y -  

c T o ł i K H ,  T 3K 7. u  3^ 4 i i T 0 ' i i u . i x b  4 e n e r b  1 1 0 4 -  

p n 4 H H K H  o 6a 3a n i . i  n p e 4 C T a n i i T b  4 e n e a u n . i e  
H B b  n e 4 B H W H M i . i x b  i i . M y m e c T i i a x T ,  B b  n o a o -  
B H i m o M b  p a 3.M73p 7s:  n a  o 6e 3i i e a e H i e  U 0 4 p a 4 a  
n a  20 %  n o 4 p B 4 H o i i  c y i m . i ,  a  B b  o 6 e 3 n e a e i i i e  
3a 4 H T K 0B b  p y 6 a i .  3a  p y 6 a i . .  C i u b T b T e / i b c i n a  
H a 4 0 i i a  o y 4 y i b  upH H M .M aTi.ca B b  3 a a o r b  B b  
n o / i i i o u  o u b i i o a n o M  c y M M b .

I i  4 )  H t o  e c . u i  B b i n p o u i e i i n b i a  n a  T o p r a x a .  
U b i i b i  o i i a w y r c a  H H w e  i i a 3 i i a a e i i m . i x 7 .  B o e n -  
H b l M b  C o i l T .  1 0 M b  I I . I I I  p a B H b l H M b ,  t o  n o c T a B -  
K a  6 y 4 e r b  y c B e p w 4 e n a  o K O H a a T e a b n o  3a  
n o 4 pn4 'inKaMH, K O T O p i . i e  o6h3uiii.i 3a k.110- 
H H T i .  K o m p a K T b i ,  o T n i 0 4 b  n e 4 a / i T : e  l 4  4 n e n  
c o r a a c i i o  730 e r .  IV ‘l a c r i i  1 kii. C o o 4 a  Boen. 
I l o C T a i i o n A e u i i i ,  c b  o r B E T C T B e n H o c T i i o  3a  n e -  
H c u o u n e n i e  c e r o  11 [ b M C i a i i . i e n n i . i M u  3a . i o r a -  

m h ;  e c . u i  w e  n o c i . 4 i i e  B b i n p o u i e H H b i a  i f B n i . 1 ,  
6 y 4 y r b  B b i r u e  y T B e p i R 4 e i i H b i x b  B o e n n w M b  
ConBTOMb, to  T o p r o B a n i u H . w c t i  o 6 b a B . i a e r c , H ,  
h to  T o p r b  n e  c o c i o a a c a  u  B 03B p a m a K ) T c a  
i i p e 4 c r a n . i e H H i , i e  h m h  3a , i o r n .

I Ip H M f,'i t in ie .  Ba.  c . i y a a i i  o ó i . a B . i e i n a  Me.i -  
k h m h  nocT aiiin iiK aM ii u b i i b  p a i m b i x i .  c b  iT i-  
m h ,  K o n  u p e 4 b a B . i e n i . i  6 y 4 y n .  o u t o b i . i . m h  
n o 4 p a 4 ii i i K a M i i ,  o r 4 -R . i e n a  6 y 4 e r b  U3b  0 6 - 
m a r o  K o a i i a e c T B a ,  o n p e 4 b / i u B i n a r o c n  k i  a a -  
n o 4 p a 4 y ,  4 0 4 a  n p n a i i  r a i o m o H c a  B b  n o c r a B -  
Ky M e a K H M H  n a p T i a i i n ,  x o t r  61.1 o n io i ib ie  
n o 4 p a 4 4 i i K H  n  i r a b a i i i i . i n  w e a a n i e  r o p r o -  
B a T i . c a  n e p a 3 4 - B . 1 1 . n o  H a  u b a y i o  r y ó e p n i i o  u  
3 a  T b M 7. y w e  o c T a . i i . n o e  K O / i i m e c T U o  n p e 4 o- 
C T a n . i e n o  6y 4 e r b  4 1 1 4 a m7.  c 41j /13b i I i h m 7. b u -  
30U1.1 n a  3a r o T O B / i e n i e  3H a a n r e . i i . i i i . i x b  K o a n -  
n e c T B b  n poiiiam a.

1 \  B a p i u a n a  30 O k t h ó .  ( I I  H o a ó p a )  1865 r .

11 o 4  n H c a A II:
O K p y j iu io u  l l i i T e i i 4 a i i T b ,  

l  e n e p a a b - M a i o p b ,  X o M e n ro B C K in .
H a a a / ib l i i iK b O T 4 7 J / ie i i i a ,  K o n 4 i . i p e n b .

(N. D. C656). Magistrat RTiasta Ptotrlcowa.
Gdy ogłoszona na dniu 19 (31) Październi­

ka r. b. licytacja na entrepryzg wywozu nie­
czystości z ulic miasta Piotrkowa na przeciąg 
lat trzech od sumy rs. 500 rocznego wynagro­
dzenia, dla braku konkurentów spełzła bez 
skutku, przeto magistrat podaje do publicz­
nej wiadomości iż w dniu 22 Listopada (4 
Grudniai r. b. o godzinie 2-ej z południa pod 
prezydencją Starszego pomocnika Naczelni­
ka Powiatu Piotrkowskiego odbędzie w dru- 
giem terminie głośna in minus licytacja na 
tęż entrepryzg na czas tenże i od takiejże 
sumy, do której każdy przystępujący złożyć 
winien na vadjum rs. 50, o innych zaś warun­
kach dowiedzieć się można w Biórze tutejsze­
go Magistratu w godzinach Biurowych.

Piotrków d. 20 Paźdz. (1 Listop.) 1865 r.
Prezydent, Nurowski.

(N. D. ó'571). Magistrat Altasia  
Sulejowa.

Z powodu, że ogłoszone termina licytacyj­
ne na dzień 12 (24) i 14 (26) b. m. i r . 
na wydzierżawienie dochodów do Kasy Eko­
nomicznej tutejszej należących, a mianowi­
cie:

1. Cła m'ostowego od samy rsr. 1,393
2. Łąki miejskiej „ 10.
3. Polowania ,, 10

i kop. 15.
Dla braku konkurentów zpełzły bezsku­

tecznie, przeto Magistrat podaje do publicz­
nej wiadomości, że na trzyletnie poczynając 
od dnia 1 Stycznia 1866 r. wydzierżawienie 
pomienionych dochodów w Biurze Magistra­
tu tutejszego, dnia 11 (23) Listopada r. b. o 
godzinie 10 z rana, ad l-o w drugim, a ad 2-o 
i 3-0 w trzecim terminie odbywać się będą 
publiczne i głośne licytacje, na który to 
termin chęć mających licytowania zaprasza. 
Każdy przystępujący do licytacji, obowiąza­
ny złożyć na wadjum ljlO część sumy dzier­
żawnej. Inne warunki licytacyjne tyczące 
się pomiońionych dzierżaw, w godzinach biu­
rowych w Magistracie tutejszym, przejrzane 
być mogą.

Sulejów d. 16 (28) Października 1865 r.
Burmistrz Jaśkiewicz.

(K  D. d841: Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Warszawskiego Instytutu S-go Kazimierza.
Podaje do publicznej wiadomości, że w 

dniu 11 (23) Listopada r. b. o godzinie 5 po 
południu, odbędzie się głośną in plus licyta­
cja w Kancelarji Instytutu Ś-go Kazimierza 
w Warszawie, w domu pod Nr. 2,858 na 
sprzedaż drzewa sosnowego i w małej ilości 
dębowego, budulcowego i opałowego, w ogó­
le sztuk 450 obejmujących:

W 106 sztukach budulcu wielkiego.
W 166 „ średniego.
W  77 „ „ małego
W 101 „ opału w klocach.
Znajdującego się w lasach instytutowych, 

w dobrach Pęchery Powiecie Warszawskim, 
mila jedna od^ iasta  Piaseczha położonych.

Licytacja rozpocznie się od sumy rsr 
1,454 kop. 90.

Wadjum do tej licytacji ustauowionem zo­
stało na rsr. 150, w gotowiźnie lub papierach 
na kaucje przyjmowanych. Szczegółowe wa­
runki uo tej Jicytacji, przejrzane być mogą w 
Kancelarji Instytutu i na gruncie dóbr Pę­
chery, u leśniczego lasów instytutowych. 

Warszawa dnia 2 (14. Listopada 1865 r. 
Opiekun Prezydujący, 

w zastępstwie,
Członek Rady J. Czosnowski.

I1

(N. D. 6796'\ Rada Opiekuńcza Głównego 
Domu Schronienia Ubogich i Sierot 

Starszakonnych w IVarszawie.
Podaje do wiadomości publicznej, że w 

skutek spełznięcia ogłoszonej na dzień 28 
Października (9 Listopada) r. b. in minus li­
cytacji, na dostawę żywności koszernej, przez 
cały rok 1866, odbędzie się takowa po raz 
piąty w sali posiedzeń powyższego zakładu 
dnia 8 (20) b. m. i r. o godzinie 5 z południa, 
od podwyższego praetium kop. sr. 9 Ij2, za 
całodzienną żywność jednej osoby.

Warunki licytacyjne przejrzeć można ka- 
żdodziennie, wyjąwszy święta w Kancelarii 
zakładu.

Warszawa d. 28 Paźdz. (9 Listop.) 1865 r. 
Zastępca Prezydujący H. Nussbaum.

(N. D. 6838). Kaczelnik Kancelarji B anku  
Polskiego.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 8 (20) L i­
stopada r. b. o godzinie 11 z rana, odbędzie 
się w sali posiedzeń Banku Polskiego, licy­
tacja in minus, przez deklaracje opieczęto­
wane, na wywózkę gruzu w ilości przeszło 8 
sażeni rosyjs. z dziedzińca gmachu Bankowe­
go, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 36 kop. 
75, in minus, do deklaracji dołączonym być 
winien kwit na złożone rs. 20 na pewność 
dopełnienia wywózki.

Wzór do deklaracji przejrzanym być może 
w kancelarji Banku.

Warszawa d. 2 (14) Listop. 1865 r. 
(podpisano) J. Makulec.

(N. D. 6655) Urząd Leśny Turek.
Na zasadzie upoważnienia Komisji Rządo­

wej Przychodów i Skarbu, z dnia 14 (26) 
Sierpnia r. b. Nr. 20159j6222 i reskryptu 
Rządu Gubernjalnego Warszawskiego z dnia 
18 (30) _ Września r. b. Nr. 86949jl4582, D- 
rząd Leśny Turek, podaje do publicznej wia­
domości, iż przed tymże urzędem w Magi­
stracie miasta Turku, o wiorst 7 Ij2 odle­
głym od miasta Władysławowa i o wiorst 
31, od miasta Koła, w obecności delegowa­
nego urzędnika zwierzchnio nadzorującego, 
w dniu 2 (14) Grudnia r. b. o godzinie 11 z 
rana, odbywać się będzie licytacja głośna in 
plus na sprzedaż drzewa znajdującego się w 
Okręgu III obrębu Dąbrowice i w Okręgu 
III i IV obrębie Watrony, w straży Turek, lecz

przy szosie z miasta Konina do Koła prowa­
dzącej położonych, drzewo to wedle zatwier­
dzonego wykazu i szacunku zawiera. Drze­
wa. sosnowego w klocach sztuk 486, obejmu­
jących stóp sześciennych 43,515, z wierzchów
1 gałęzi grubych, sążni szczapowych 23 Ij2, 
oraz drzewa gałęziowego fur 187, ocenionego 
na rsr. 1,394 kop. 89, wyraźnie rubli srebrem 
tysiąc trzysta dziewięćdziesiąt cztery kopie­
jek ośmdziesiąt dziewięć i od tej kwoty, licy­
tacja wywołaną będzie.

Do licytacji na vadjum złożyć należy do 
kasy leśnej tutejszej, rsr. 278 kop. 98, wyra­
źnie rubli srebrem dwieście siedmdziesiąt ośm 
koipejek dziewięćdziesiąt ośm.

O stanie drzewa na sprzedaż wystawione­
go, przekonać się można na gruncie, gdzie 
miejscowy p. o. podleśnego i strzelec konku­
rentom takowe wskazać są obowiązani.

Dalsze warunki licytacyjne, przejrzeć mo­
żna w godzinach biurowych, wyjąwszy dni 
świątecznych i galowych w Rządzie Guber- 
njalnym Warszawskim w Wydziale Skarbo­
wym Sekcji Dóbr i Lasów w Urzędzie Le­
śnym Turek i w osadzie p. o. podleśnego stra­
ży Turek, pod wsią Dąbrowice zamieszkałe­
go, o wiorst 14 od miastaTurku, a o wiorst 5 
od miasta Koła.

Zdrolki dnia 21 (2) Listopada 1865 roku.
Nadleśniczy Wierzbicki.

(N. D. 6846) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wia lomo 
czyni: iż na żądanie E tniljana Kretkowskiego 
właściciela dóbr ila.uchowo w tychże dobrach 
Okręgu Kowalskim Gubernji W arszawskiej 
zamieszkałego, a zamieszkanie prawno do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyjnego 
u’ Jan a  Jędrzejewicza Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w W arsza­
wie pod Nr. 439ó. zamieszkałego, obrane m a­
jącego, w poszukiwaniu sumy rsr. 2,970 z pro­
centem w chwili zapłaty kapitału obliczyć się 
mianym i kosztów do Leopolda Schónfeld wła- 
ściciciela nieruchomości w mieście Gostyninie 
Okręgu Gostyńskim, Powiec e Gostyń,-Mim Gu­
bernji Warszawskiej pod Nr. 236 położonej, w 
mieście Łowiczu zamieszkałego, protokółem 
Józefa Kurman Komornika przy Trybunale 
Cywilnym Gubernji Warszawskiej w W arsza­
wie w d. 3 (15) Września 1865 r. spo ządzo- 
nym, w drodze Sądowej przymuszonego wy­
właszczenia 2ajętą i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ
w mieście Gostyninie a v  Okręgu i Powiecie Go­
styńskim Gubernji W arszawskiej pod Nr. 236 
w Parafji Gostynin w gminie M agistratu tegoż 
m iasta w juryzdykcji Sądu Pokoju Okręgu 
Gostyńskiego w Gombinie posiedzenia odby­
wającego, położona częścią na gruncie czyn­
szowym do m iasta Gostynina należącym a czę­
ścią na gruncie dziedzicznym, prawem własno­
ści do egzekwowanego dłużnika Leopolda 
SchOnfeld należąca, w zastawnem posiadaniu 
Pawła Rysztof w mieście Gostynin e zam iesz­
kałego w procencie od rs. 3,009, stosownie do 
ak^u urzędowego przed Stanisławem Dąbrow­
skim Rejentem w dniu 19 Listopada (1 G ru­
dnia) 1860 roku sporządzonego zostająca, p o ­
szukiwaną wierzytelnością hypotecznie obcią­
żona, składa się:

a. Z gruntu czynszowego i zabudowań w m. 
Gostyninie położonych, przybliżonej powierz­
chni około łokci kwadratowych 18,409 mają • 
cego.

b. Z ogródka w polu około mórg 3, prętów 
kwadratowych 64, powierzchni mającego do 
powyższego gruntu należącego.

c. Z łąki w polu Małe błonie zwauem około
2  p ręty szerokości mającej.

d. Z łąki szerokiej około zagonów o, a d łu­
giej około staj 10.

e. Z łąki szerokiej około prętów 2, a długiej 
około prętów 2 0 .

j .  Z ogrodu wraz z kawałkiem łąki szeroko­
ści około łokci 16, a długości około łokci 50.

g. Z gruntu ornego szerokości około składów 
13, a długości około staj 10 mającego.

h. Z łąki około zagonów 4 szerokiej, a oko­
ło staj 4 długiej.

Ostatnie te 2 kawały gruntu Leopold Schon- 
feld za kontraktem przed Dąbrowskim Rejen­
tem w d. 29 Listopada (11 Grudnia) 1869 r. 
miał sprzedać małżonkom M arkwart a ci aktem 
daty \ 1 (23) Kwietnia ł862 r. przed tymże Re-‘ 
jentem  zeznanym sprzedali takowy małżonkom 
Jesse, którzy nawet zabudowania własnym 
s wym kosztem powznosili.

Na gruncie ad a. opisanym są zabudowania 
następujące:

1 ) Dom z frootu murowany parterowy da­
chówką karpiówką kryty o jednym  kominie mu­
rowanym , od tyłu zaś z drzewa w slupy posta­
wiony, przed domem tym je s t  mały ogródek 
sz achetami drewnianemi ogfodzony-

2) Oficyna z drzewa w części a w części muro­
wana karpiówką kryta, dwa kominy murowane 
ma ąca, parterowa.

3) Zabudowanie murowane piętrowe dachó­
wką karpiówką kryte, j jednym  kominie m u­
rowanym w zabudowaniu tern mieszczą się lasy 
i słodownia.

4) Browar masiv murowany dachówką k ry ­
ty, komin murowany mający, na grzbiecie da­
chu parnik w ‘kształcie dymnika, piwnice pod 
browarem tym się znajdują.

5) Szopa gontami kryta.
6 ) Miel cuch z drzewa deskami kryty.
7) Zabudowanie murowane dachówką k a r­

piówką kryte, korni* murowany mające.
8 ) Zabudowanie w części murowane w części 

z drzewa w slupy postawione, gontami kryte, 
dwa kominy murowane mające.

91 Zabudowanie z drzewa gontami kry te, 
upust i kolo obrotowe osłaniające.

10) Zabodowanie z drzewa na slupach w 
ziemię wkopanych na rzece stojące, gontam i 
kryte, płukarnią stanowiące.

11) Zabudowanie- z drzewa.na podmurowa- 
niu, gontami kryte, mieszczące stodołę i sta- 
jenne trzy.

12 ) Piwnica czyli parsk, balami cembro- 
wana.

13) Budynek z drzewa gontami k ry ty , n ie ­
gdyś suszarnię stanowiący.

14) Obora w pruski mur deskami kry ta.
15) Kloaka z drzewa gontami kryta.
16. Studnia balami cembrowana z żurawiem 

i kubłem, przy której są rynny drewniane.
17. Cztery ramy drewniane do rozwieszania 

sukna służące.
i 8 . Ogród warzywny i t*ru kto wy sztachetam i 

i parkanem  ogrodzony.
19. P arkan  frontowy z desek z bramą i fu r ­

tką.
Sprzęty gruntowe w oficynie czyli farbiarni 

ad 2-m opisanej w zabudowania ad 3-m  czyli 
słodowni, i innych po szczególe ak t zajęcia 
obejmuje.

W nieruchomości tej są lokatorzy:
Reinhold Klejndynst, stosownie do kontra­

ktu z Rysztofem prywatnie w d. 25 Stycznia
1864 r. spisanego dzierż iwi ,na la t trzy od d. 
24 Kwietnia 1864 r. zabuiowaaie ad 1 i 2 z łą­
ką i ogrodem ud f. za opłat* roczną rs. 182 
kop. 40.

Wilhelm Behm za kontraktem  daty 23 S ty­
cznia 1864 r. przez Leopolda Śchónfeld udzie­
lonego na la t t.-zy po rs. 95 rocznie, kon trak t 
ten służy do roku 1867.

Resztę zabudowań zaj tu uje zastawnik Paweł 
Rysztof a łąki przez tegoż różnym osobom są 
po wypuszczane w dzierżawę.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w ak ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jana  J ę ­
drzejowi cza Adwokata przy Sądzie A pelacyj­
nym Królestwa dolskiego w Warszawie pod N 
4896. zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa 
runki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tu 
tejszego w Wydziale I-ym złożone, przejrzane 
być mogą..

Zajęcie w kopjacb doręczone: "
1 . Piotrowi Ealęckiemu Pisarzowi Sądu Po­

koju Okręgu Gostyńskiego w mieście Gombi- 
nie urzędującemu na ręce własne d. 14 (26) 
Października 1865 r. Stanisławowi Gajewskie­
mu Burmistrrowi miasta Gostynina w mieście 
Gostyninie urzędującemu, na ręce własna dnia 
12 (24) Października 1865 r.

Wniesione do Księgi wieczystej powyż zaję­
tej nieruchomości w  Gombinie daia 18 (39) 
Października 1865 r. a w dniu dzisiejszym do 
ł^ięgd zaaresztować w Kanc:larji Trybunału 
tutejszego ua ten cel Htrzvmvwanej wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedamy, odbędzie na audyencii 
jawnej lrybunatu  Cywilnego Gubernji (Var- 
i-zawskiej w Warszawie, w Wydziale 1. w miej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod 
Nr. 549 ogodzinie 10 z rana dnia 3 (15) Stycz­
nia 1866 r.

Sprzedaży dyrygować będzie Jan  Jędrzeje- 
wicz Adwokat przy Sadzie Apelacyjnym Króle- 
stvva Polskiego, którego zamieszkanie je s t wy­
żej wskazane.

Warszawa, d. 30 Paźdz. (11 Listop.) 1865 r.
U. 1). Zgórski. *

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego Guhernji Warszawskiej w 
Warszawie dnia 1 (1 3) Listopada 1865 r.

R. I). Zgórski.

( - V. D. 6 8 ł7) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Aleksandra Piaceckiego oby­
watela w Warszawie pod Nr. 669 zamieszka­
łego, a zamieszkanie prawne do tego interesu
i całego postępowania aubhastacyjnego u Jó ­
zefa Kokefego Obrońcy przy Radzie Stanu, 
w Warszawie pod Nr. 647/8 zamieszkałego, 
obrane mającego, w poszukiwaniu sumy ra. 
3,750 z procentem prawnym, oraz kosztów od 
Motla v. Motka Rożen właściciela nierucho­
mości w Warszawie pod Nr. 2472 położonej, 
tamże zamieszkałego, protokółem M ichała-W a­
cława Markiewicza Komornika przy Trybunale 
tutejszym  w dniu 24 Sierpnia (5 Września)
1865 r. sporządzonym, w drodze sądowej przy­
muszonego wywłaszczenia zajętą i zaareszto­
waną została:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Nowolipie pod Nrem 
2472 na gruncie emfiteutycznym w Cyrkule 
policyjnym i Adm inistracyjnym 5 i 6  pod ju -  
risdykcją Sądu Pokoju Okręgu i m iasta W ar­
szawy W ydziału II. położona, prawem własno­
ści do egzekwowanego dłużnika Motla vel Mot­
ka Rożen należąca i w tegoż posiadaniu zosta­
jąca, poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie 
obciążona, przybliżonej rozległości około łokci 
kwadratowych 2320 mająca.
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N a  gruncie  tej n ieruchom ości są n a stęp u ją ce  j 
zabudow ania: !

1. D om  m asiv  m urow any o parterze  i dw óch  
p iętrach  karp iów lią  k ry ty , trzy  k om in y  mu­
row ane m ający.

2 . C h lew ek  « d e sek  gon tam i k ry ty .
3 . Ś m ietn ik  z b a li b ez  p rzyk rycia .
4 . Z abudow anie z d rzew a  w s lu p y , o jedn ym  

s lu p ie  m urow anym  z gan k iem  wzdłuż 'a le -  
go zabud ow an ia  c ią g n ą cy m  s:ę, pod p ó ł-  
dac hcm  b lachą  k ry ty m , na do le  j e s t  k loaka

5 . O ficyna m a siv  m urow ana o parterze i 
pierw szem  p ię trze , b lachą  kryta , trzy  kom iny  
m urow ane m ająca, i p ięć  facja t zaw ierająca.

6 . O ficyna z drzew a d esk am i szalow an a, 
g on tem  k ry ta , je d e n  kom in m urow any m ająca  
z czterem a facjatam i.

7. O ficyna z b a li w s lu p y  d eskam i sza low a- j 
n a  z dw om a facjatam i, gontem  k ry ta , dw a k o ­
m in y  m urow ane m ająca.

8 . S tu d n ia  balam i cembrowanp, tak iem iż  
k ry ta , z k u lą  i  rurą drew nianą.

9 . P om p a z ba li d esk am i k ry ta , z daszkiem  
b laszan ym  kulą i rurą drew nianą.

10. K uczka z d e sek  bez dachu.
11. P odw órze brukow ano k am ien iem  p o l-

nem . , .
W n ieru ch om ości tej j e z t  d w u d ziest i osmtu 

lo k a to ró w , z im ion  i n a z w isk , or.óz ilość  cen y  
najm u u iszcz a ją cy c h , w a k c ie  za jęcia  w ym ię- 
n io n y ch .

O b szern iejsze  o p isa n ie  pow yż zajętej i  zaare­
sztow an ej n ieruchom ości znajduje s ię  w a k cie  za ­
ję c ia  u sprzedażą dyrygu jącego , Józefa  K o- 
k e le g o , O brońcy przy  K adzie  S tanu , w W ar­
szaw ie , pod N rem  6 4 7 /8  za m ieszk a łego , zaś 
zbiór ob jaśn ień  i W arunki sp rzed aży  w K ance- 
larji T ryb unału  tu te jszeg o  w W ydzia le  I. z ło­
żone p rzejrzane b yć m ogą.

Z ajęcie  w kop jach  doręczone:
1. J W . K alik stow i W itk ow sk iem u  P rezyd en ­

to w i m iasta  S to łec z n e g o  W arszaw y  w W a rsza ­
w ie  p o d  N r. 3 8 7  urzęd u jącem u , na  ręce L u ­
c jan a  S z a n ia w s k ie g o  u rzęd n ika  tegoż  M agi­
stratu. - o i

2 . K on stan tem u  Ł ąck iem u P isarzow i Sądu  
P o k o ju  O kręgu  i m iasta  W arszaw y W yd zia łu
II. w W arszaw ie  pod N r .5 4 9  urzędującem u, na  
ręce w łasn e.

Obudwom  d. 3  (1 5 ) W rześn ia  i8 6 0  r.
W n iesion o  do k s ię g i w ieczystej pow yż za jętej 

n ieruchom ości w W arszaw ie  d. 22  P a ź d z itrn ik a  
(3  L istop ad a) 186 5  r„ a w dniu d zis ie jszym  do 
k s ię g i zaaresztow ań  w K an celarji T ryb u n a łu  
tu te jsz e g o  na  ten  c e l utrzym yw anej w p isa n e  
zosta ło .

-  P ierw sza  p u b lik a cja  zbioru objaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odb ęd zie  s ię  n a  aud jencji j a ­
w nej T rybunału  C yw ilnego G ubernji W arsza ­
w sk iej w W arszaw ie w W yd zia le  1. w m iejscu  
z w y k ły ch  p osied zeń  przy u licy  D łu g ie j pod  N r.
5 4 9  o god zin ie  lO tej z rana dn ia  3 ( 1 5 )  S t y ­
czn ia  1866 roku. -•

S p rzed ażą  d yrygow ać będ zie  Jozet K okeli 
O brońca p r z y  K ad zie  S tan u , k tó reg o  za m ie ­
szk a n ie  c s t  w yżej w sk azan e.

W a rszaw a  d. 2 ( 1 4 )  L istop ad a  1865  r.
R ad ca  D w oru Z górski.

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w S a li ustęp o w ej T ry­
b u n a tu  C y w iln eg o , G ubernji W arsz a w sk ie j 
w W arsz a w ie  d. 2  (14) L istopada  1865  r .

R adca Dw oru, Z górski.

(N. D . 6 8 4 8 )  P isa r z  ' T rybunału  Cywilnego  
G ubernji W arszaw sk iej w  W arszaw ie .

S tosow n ie  do art. 6 8 2 K .P .  S . w iadom o c z y -
im y: iż  na  żąd an ie  M oritza T rajtel k u p ca  w 

m ie śc ie  W ło c ła w k u  O k ręgu  i P o w iec ie  tegoż  
n a zw isk a  G ubernji W arszaw sk iej z a m ieszk a ­
łe g o . a za m ieszk a n ie  praw ne do teg o  in teresu  
i  ca łeg o  postęp ow an ia  su b h astaey jn ego  u S ta -, 
n is ła w a  K otw anda P atron a  przy  T rybunale  
C yw ilnym  G ubernji W arszaw sk iej w  W aT sza- 
w ie  pod N u m erem  1779 w W arszaw ie  zam ie­
s z k a łe g o , obrane m ającego , w p o sz u k iw a ­
n iu  sum y rs. 3 ,3 2 7  z procen tem  po 5 %  od 
dnia  10 (22) M aja 1 8 6 5  r. i  kosztów  od H en ­
ryk a  i R udolfiny z H adrjanów  m ałż K rem per 
o b y w a te li, w ła śc ic ie li u ieru ch om eści w W ar­
szaw ie  przy u licy  M arsza łk ow sk iej h y p o te -  
c zn ie , a w łaściw ie  przy  u licy  N ow ow iejsk iej  
pod N r. 17 5 4 6 , n iew łaściw ie  dotąd na  gruncie  
N rem  1754g  oznaczon ej, zaś w W arszaw ie pod  
N r. 151 4  zam ieszk a ły ch , protokółem  Józefa  
K urm an K om ornika  przy T ryb unale tu tejszym  
w d . 21 C zerw ca (3  L ipca) 1865  r. sporząd zo­
nym , w d rod ze sądow ej p rzym uszonego  w y­
w ła szc z en ia  za ję tą  i zaaresztow aną została:

N IE R U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie przy u licy  M arszałkow skiej h y -  
p oteczn ie , a w ła śc iw ie  przy u licy  N ow ow iej­
sk iej pod Nr. 1.7546 i pod tak im  N rem  k s ię g ę  
w ieczy stą  m ająca, a na  gruncie daw ną lit  G. 
k tó ra  w* sk u tek  rozporządzenia M agistratu  
m ia s ta  S to łec z n e g o  W arszaw y z dn ia  3 (15 ) 
C zerw ca I 8 6 ł  r. do Nru 8 7 7 4 j2 5 4 ł w ysz lego  
n a literę  6 zam ien ion ą zo sta ła , m ająca, na  
g ru n c ie  dz ied ziczn ym  n ieg d y ś do osad y  N ow a  

w ieś  n a leżą cy m , w C yrkule policyjnym  i A d ­
m in istra cy jn y m  IV . w ju r isd y k c j i Sądu Pokoju  
O k ręgu  i m ia sta  W arszaw y W yd zia łu  III  po­
ło żon a , praw em  w ła sn o śc i do egzekw ow anych  
dłu żn ików  H en ryk a  i R udolfiny  z H adrjanów  
m ałżonków  K rem per n a leżą ca  i  w tych że  p o ­

siadan iu  zosta jąca , poszu k iw an ą  w ierzy te ln o ­
ścią  h y p o te cz n ie  obciążona.

N a  gru n cie  tej n ieruchom ości są następujące  
zabudow ania:'

1. D om  m urow any parterow y dachów ką h o -  
lenderką k ry ty , trzy  k om in y  m urow ane m ający, 
dom  ten j e s t  ty lk o  połow ą c a łeg o , gd yż  druga  
p ołow a n a leży  do sąsiedn iej n ieruchom ości Nr. 
1754  J  A n to n ieg o  R ad z iszew sk ieg o .

2. K om órki c zy li obora z desek  drew niaua  
d achów ką karpiów ką kryta .

o . K loak a  z d e sek  d esk am i kryta .
4 . K om órka z d e sek  d ęsk am i k ry ta
5. K om órka takaż sam a z d e se k  deskam i 

kryta .
6 . P od w órze n iebrukow ane, w k tórem  zn aj­

d u je s ię  studnia  z pom pą.
7 . P ark an  z d esek  z furtką.
8 . P arkan  z d e sek  o je d n ej bram ie.
9 . Parkan równior z d esek  o jed n ej bram ie.
10. O gród w w ięk szej częśc i w arzyw ny, a w 

częśc i ow ocowy, w k tórym  je s t  drzew  D u k to ­
w ych sztu k  6 6 , prócz tego  krzew y, porze­
cze k  i agrestu . W ogrod zie  tym  j e s t  sadzaw ka  
m ała.

W  nieruchom ości tej j e s t  trzech  lok atorów  
z im ion i nazw sk , oraz cen y najm u u iszcza ją ­
cych , w ak cie  za jęc ia  w ym ien ion ych .

O b szern iejsze  op isan ie  pow yż za jętej i z a ­
aresztow anej n ieruchom ości znajd uje  s ię  w a k ­
c ie  za jęcia  u sprzedażą dyrygu jącego  S ta n i­
sław a R otw anda P atro n a  w W arszaw ie pod  
N r. 1779 za m ieszk a łeg o , zaś zbiór objaśnień  
i w arunki sp zed aży  w K an celarji T rybunału  
tu tc jsżego  w W yd zia le  p ierw szym  złożone  
p rzejrzan e  być m ogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczone:
1. JW . K a lik stow i W itk ow sk iem u  P rezy ­

d entow i m iasta  S to łeczo eg o  W arszaw y w W ar­
szaw ie pod Nr. 3 87  urzędującem u na ręce L u­
cjana D z ierża n o w sk ieg o  u rzęd n ik a  teg o ż  Ma­
g istra tu .

2. E m eryk ow i K ozerskicm u P isarzow i Sądu  
Pokoju O k ręgu  i m iasta  W arszaw y W ydziału
III. w W arszaw ie pod N r 4 0 5  urzędującem u  
na ręce w łasn e .

Obudirom dnia 5  (17} L ip ca  1S65 r. 
W n iesio n e  do k s ię g i w ieczystej pow yż za ję ­

tej i zaaresztow anej n ieruchom ości w W arsza­
wie d n ia  8  y20) L ipca  1865 r., a w dniu d z i- 
s ie jszy m  do k s ię g i zaaresztow ań  w K ancelarji 
T ryb unału  tu te jszeg o  na ten  cel utrzym yw anej 
w p isan e  zosta ło .

P ierw sza  p u b lik acja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sp rzed aży  odb ęd zie  s ię  na aud jencji 
jaw n ej T ryb unału  C yw ilnego G ubernji W ar- 
szaw sk ięj w W arszaw ie w W yd zia le  pierw szym  
w m iejscu  zw yk łych  posiedzeń  przy u licy  D łu ­
g iej pod N r. 5 4 9  o god zin ie  l i )  rano d. 14 (2 6 )  
AYrześnia 186 5  r. »

Sp rzedażą dyrygow ać będ zie  S tan isław  Kofc- 
w and P atron przy T ryb unale  C yw ilnym  G u­
bernji W arszaw sk iej w W arszaw ie, k tó re g o  
za m ieszk an ie  j e s t  w yżej w sk azan e.

W arszaw a d. 2 l L ipca ( 2 Sierpn ia) 1865 r.
w z. Podpisarz T rybunału , M arczew ski. 

W yw ieszono na tab licy  w sa li ustępow ej 
T ryb unału  C yw iln ego  G ubernji W arszaw sk iej 
w W arszawie.

W arszaw a d. 2 l  L ipca (2 S  erpnia) 1865 r 
w z. P od pisarz T rybunału , 

M arczewski.

N astęp n ie  po odbyciu w dniach 14 (26) 
W rześn ia , 28 W rześnia (10 Października) i 12 
(24) Października 1865 r. trzech  o g łoszeń  
zbioru objaśnień i warunków  sprzedaży sub- 
chastowanej n ieruchom ości, T rybunał Cywil­
ny Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie w y­
rokiem  w tym  ostatuim  term inie wydanym  
term in do przygotow aw czego przysądzenia  
N ieruchom ości Nr. 17546 w W arszaw ie p o ­
łożon ej n ą  dzień 26 Października (7 L isto p a ­
da) 1865 r. godzinę 10 z  rana w m iejscu zw y­
k łych  s\vych'posiedzeń w yznaczył.

L icytacja  w tym term inie rozpoczn ie się  od  
sum y rs. 3500 k tórą pop ierający sprzedaż  
za  subchastow aną nieruchom ość p ostępuje , 
a w term inie o stateczn ego  przysądzenia  od  
dwóch trzecich  szacunku taksą  b ieg łych  w y­
krytego.

W arszaw a d. 14 (26) Październ ika 1865 r. 
R adca D w oru, Zgórski.

W  term inie pow yższym  to je s t  dnia 26 
Października 7 L istopada) 1865 r. T rybunał 
Cywilny G ubernji W arszaw skiej w W arsza­
w ie, wyrokiem  w tyn *term inie wydanym N ie ­
ruchom ość Nr. 1754 w W arszaw ie p o łożon ą  
p rzygotow aw czo Stanisław ow i Rodwand P a- 
tr nowi za  sum ę rs. 3 ,500 p rzysąd ził a zara­
zem  wyrokiem  jednoczośn ie wydanym term in  
do ostateczn ego  p rzysądzen ia  na dzień 8 (20) 
Grudnia 1 8 6 5 r. w yznaczył. Term in ten od b ę­
d zie  s ię  na jawnej audjencji Trybunału Cy­
w ilnego Gubernii W arszaw skiej w W arszaw ie  
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana.

W arszaw a d. 27 Paźdź. (8 L istop  ) 1865 r. 
R adca Dworu, Zgórski.

(W. D . 6 8 4 5 ) Rejent K a n c e la r i i  Z iem iańskiej 
G ubernji W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie .

N a zasadzie upow ażnienia P rezesa  Trybu­
n ału  z dnia. 18 (30) M arca  1865 r. Nr. 2 ,710, 
przed podpisanym  R ejentem  w zastęp stw ie

za  S tan isław a Jasiń sk iego  R ejen ta  dzia ła ją ­
cym , sprzedane będą przez pub liczną licyta­
cją, obrazy po M aurycym  W olfie  p ozosta łe , 
sp isem  inw entarza przed Stanisław em  J a siń ­
skim  R ejentem , w dniu 6 (18) C zerwca 1861 
r. sporządzonym , objęte. L icytacja  rozp o­
czn ie się  w dniu 9 (21) L istopada 1865 r. o 
godzinie 3 z południa, i odbywać się  będzie  
w domu pod Nr. 489 d.

W ład ysław  W ięck ow sk i.

(N . D .  6 8 4 2 )  S ekw estra to r S karbow y  
P ow iatu  B ia lsk ieg o .

Podaje do pow szechnej w iadom ości, że  w 
skutek  upow ażnien ia W -go N acze ln ik a  P o ­
w iatu B ia lsk iego , z dnia 23 P aździern ika (4 
L istop ad a) r. b. Nr. 13,885 na gruncie dóbr 
K opytow a, poczynając od dnia 18 (30) L is to ­
pada godzinę 10 z  rana, odbywać się  b ęd zie  
licy tacja  na sprzedaż m ebli, zboża, ow iec  
673, ja łow izn y , źrebiąt; pow ozu i inynych  
przedm iotów , za jętych  na rzecz  za leg ło śc i 
skarbowych.

B ia ła  d. 26 P aźdz. (7 L istop .) 1865 r.
P iotrow ski.

ZAPOZWY EDYKTALNE

, (N . D . 6 6 7 id) S ta r s z y  P isa rz  
I X  P epau tam en tu  R ządzącego Senatu . 

Z aw iadam ia Jana  N o sk o w sk ieg o , oraz Joan ­
nę z N osk ow sk ich  i Jan a  m ałżonk ów  C zaki 
z pobytu  i zam iw izkania  n iew iadom ych , iż ze  
strony Jana i B a lb in y  z M yśliborsk ich  m a łżo n ­
ków  C h ą d zy ń sk ich , w odw ołaniu się  od w y ro ­
ku Sądu A p e la cy jn e g o  Królestwie w d. 25  L u ­
te g o  (9  Marca* 1865 r. w przediniocio sporu  
o w łasn ość  p lacu  w W arszaw ie pod Nr. 273 2  
p o ło żo n eg o , za p a d łeg o , zap ezw yn ap rzec iw  nim  
w yd an e w K an celarji N a cze ln eg o  P rokuratora  
IX  D epartam entu  R ządzącego  Senatu  w dniu  
15 (27) P aźd ziern ik a  r. b złożone zosta ły . 

W arszaw a d. 15 (2 7 ) P aźd ziern ik a  1865  r.
R adca K o leg ja ln y , Józefow icz.

(N . D .  6661 ). S ą d  P o lic ji  P opraw cze j  
W yd zia łu  Płockiego.

Z ap ozyw a  nin iejszym  W ojciecha B a lc er o w i­
cza  rząd cę z fo lw a rk u  B ierzgło , P o w ia tu  L i­
p o ń sk ieg o , aby w c ią g u  dni 30 od d a ty  d z is ie j ­
szej w tu tejszym  Sądzi e t ta w ił s ię , lub o sw^in 
teraźu iejszołn  zam ieszkaniu w iadom ość u d zie ­
li ł ,  a to dl* o g ło szen ia  mu w yroku Sądu K ry  
m in ain ego  G uberaji P ło  k-.ej i A u gu stow sk ie j  
w spraw ie o o b e lg i w ydun eg \

P ło c  k dn a 15 ( 2 7 )  P. źdz e r u i k  i 1 8 6 5  r .
S ę  Izia P rezyd u jący , T erp ilow sk i.

(iV. 1). 6 6 0 2 ) S ą d  i  'olicji P opraw  czej 
W ydziału  Łomżyńskiego .

Zapozyw a L eona Sam ińskiego, T e r e n tia  
Siem ioniow , dosm otrszczyków  kom ory sk ła ­
dowej W arszaw skiej, obecnie z pobytu  n ie ­
w iadom ych, aby najdalej w przeciągu  d n i 30  
w sąd zie tutejszym  staw ili się , lub też  dali
0 sw oim  pobycie w iadom ość, a to celem  zb a­
dania ich  w spraw ie defraudacyjnej.

Ł om ża dnia 8 (20, Paździer. 1865 r.
S ęd zia  Prezydujący Podbielski.

(.V. L). 6 7 7 7 )  S ą d  P o lic ji P opraw cze j 
W yd zia łu  Ł om żyńskiego.

Z ap ozyw a B o lesław a  M o d zelew sk ieg o , ro­
dom we wsi W fiorach P ażoełiach , s ta le  w g m i­
nie  P iszczatyv pow iec ie  Ł  nn żyń sk iu i za m ie sz ­
k a łe g o , a o sta tn io  we wsi C jclzyniu p rzeb y w a ­
jącego , aby celem  złożen ia  tłom aczen ia  w sp ra ­
w ie sw ej o kradzież, w cią^u najdalej dni 30
01  daty n in iejszego  w ezw an a, w Sąd zie  tu te j­
szym  s ta w ił s ię , inaczej bowiem  we ile  praw a  
postąp iono  z nim bę Izie.

Ł om ża d. 25 Paźdz. (G L istop .) 186.5 r.
Sędzia  P rezyd u jący , P o d b ie lsk i.

(N . D. 6 7 1 8 ) S ą d  P olicji Popraw czej 
W yd z ia łu  Łom żyńskiego.

Zapozyw a M indlę  Szajów ną, przed ostatn io  
w e  wsi K rasce pow iecie  Ł  unżyńsktm  z a m ie sz ­
k a łą , a teraz z pob ytu  n iew ia lom ą, aby w sp r a ­
w ie p-ko niej uform owane;, w  przeciągu dni 
30  w S ąd zie  tutejszym  sta w iła  się .

Ł oiu ża  d. 22 P aźdz (3  L s to p .) 1865  r.
Sęd/.i* P rezydujący , Pod b ielsk'.

(N . D . 6 7 5 7  ) S ą d  j P olicji P opraw czej 
£  W ydzia łu  Jędrzejow sk iego . j

Z apozyw a P iotra D z iarm agow sk iego  b. W ój­
ta g m i D y  K acice, w tejże w si R acice  pow iecie  
M iech ow sk im  za m ieszk a łego , o b ecn ie  z pobytu  
n iew ia d o m eg o , u n ad u życie  w s łu żb ie  ob w in io ­
nego , ażeby w spraw ie w łasnej d i  tłom aczen ia  
w dniach 30 do Są lu tu te jszego  pod skutkam i 
prawa przybył.

Chę iuy  d. 27 P aźd zier . (8  L istop .) 1865 ^ 

S ęd zia  P iezy d u ją cy , C zarn ow ski.

L I S T Y  G O N C Z  E.

(N. D . 6 5 0 9 )  S ą d  P o licji P ro s te j Okręgu  
Często ci. owskiego.

W zyw a w szelk ie  w ładze nad bezp ieczeń ­
stwem  w kraju czuw ające aby zb ieg łego  z  
transportu Jana Z ajler z w si Węglanie© gm i­
ny K lepaczka pochodzącego, u cięty  p a lec  
w skazujący u jednej ręk i m ającego, w razie  
zauw ażenia, przytrzym ały, i najbliższem u  
Sądow i p rzes ła ły , celem  odstaw ienia go S ą ­
dowi Popraw czem u w, P iotrkow ie z pow oła­
niem  się  na rozporządzenie jego  z d. 1 ( 3) 
Października r. b. N r 12,423.

C zęstochow a d. 8 (20) Października 1865 r.
P odsędek , Jankow ski.

(N. D . 65  0 8 ) S ą d  Policji l  ro sie j Okręgu 
M arjam polsk itgo .

W zyw a w szelk ie  W łaazc  P o l i c y j n e j  W oj­
sk ow o nad porządkiem  i bczpięcz. ń.-tweni k r a ­
ju czu w a ją ce , uhy zarządziły  śc is łe  p o szu k iw a ­
nie starozfekoniicgu l i ir s z y  bzluuiy Nejm ana  
rodem  zm .:i-U i w łady.siaw o<va O kręgu Marjum- 
p o lsk ieg o , G ubernji A u gu stow sk iej, m ającego  
Jut 2 3 , i tego w razić u jęcia  Sąd o*  i naszem u  
pod  Ścisłą  strażą dostaw iły . W spotm iiony It rsz  
S zlem a  N ejm an o b w in io n y  jest o to, iż będąc  
p rzy jęty  na słu żb ę p:z  a s ia i o /akonm  go  Iza a ­
ka Abrau.b L ew is a  z m iastu L ep idoti en  P o ­
w iatu  R aguit k ieg o , kraju p iń sk iego  i jad ąc  ze  
sw ym  panem  w in cy  z tn i:; 23 nu 24 S ierp n ia  
r. b. u s iło w a ł g o  zab ć i przy lem  zabrał t iz y  
konie z w ozem  i rozuiuitem i rzeczami i z ta k o -  
wem i m iał uciec  do tu tejszego  k iiju.

Ma i ja ni pul d. 8 (2 0 ) P aździer. 1865 r.
P od sęd ek , Parys.

\N ,  U . 6 7 1 9 )  S ą d  P o lic ji  Popraw czej 
11 ‘y  d z ia łu  K a i  w aryjsk iego

W zyw a w s/.e l ; ie  W la iz e  ta k  C yw ilno  jako  
i W ojskow o nad bezpieczeństw em  i porządkiem  
w kraju czuw ające, aby A gn ieszk ę  F a rg o ń sk *
0 cu d zo łu st*  o o ł/w in ion ą , la t 2ó m ającą, o sta -  
teezo io  w uiieśuie p *w ijtow yin  Kalw irji mi 
szk ającą , obc m e z pobytu oiew  adonia, w zro ­
stu  średu iego, tw arzy i brody o k r .g łe j , w ł. sów  
blon d , oczu sza ry ch , zuaków sz z cg& n ych  ż a ­
d n ych , ś ed z .ć  a w razie ujęcia -ą d o w i P op raw ­
czem u d ostu w ić-ia  z y iy .

K aln arja  u. 21 Paź Iz. (2  L is to p )  1855 •. 
Sędzia  P rezy d u ją -y ,

A sesor  Kol. de Joh n ę.

(N . D . 6 3 7 0 )  S ą d  P o licji P o p ra w czy  
M u d zia łu  K a lie  aryjsk iego.

W zyw a w szelk ie  W ładze nad porządkiem
1 b ezp ieczeń stw em  kraju czuw ające, aby C h e-  
m in sza  Ku M ib n sk ieg o  z osady K irsn iań sk i 
M ost, gm iny Ha' ibnuc, pow iatu K a lw a ry jsk ie -  
g o . pochod zącego, a przed wymiarem spraw ie- 
d liw o śc i i. k ryw yjącego się, u m jąc igo  Jat 33 , 
wzrostu Iri-iMiitjjo, tw arzy <c.ą;;łej, oczu  (>;- 
w nyob, wł< sow lio ir in ycli, 1109 ś ioon i. gw, b ro -  
Uy czarno z«.rosłej, 1 ez znaków szczeg ó ln y ch , 
ściś  e M eJziły  i w az e u jęcia  Sądowi' td tejszc-  
rnu < 0 t w ić z - ząd zić  z e c h c ia ł) .

K  isva:j » d. 3d Wrzcś. (12  P aździer .) 1865 r.
Sędz a P iezy d u ią cy ,

A se so r  K ol. do John«‘.

DONIESIENIA PRYW ATNE.

(N . D. 6644)

Księgarze Warszawscy.
N iżej podpisani m ają honor donieść: że  w 
celu  ujednostajnienia cen k sią żek  i pism  per- 
jodycznych , zagranicznych, ob liczać będ% 
K siążki za  ta lar pruski po rs. 1 kop. 20, za  
franki 35 kop.; p ism a perjodyczne: ta lar rs. 
1 kop. 20, frank 45  kop.

R. F ried le in , G-ebethner i W olff, M ichał 
G liicksberg, Ferdynand H ósick , K aufm ann, 
S. H. M erzbach, H enryk N atanson , J. J . O- 
koński, M aurycy O lgelbrand, G. Senew ald, 
G. W ende et comp.

(N. D. 6794) '
Pragnącym  pobierać lekcje  J ę z y k a  

lub literatur} uucieGliiej,  od
osoby z w yższem  w ykształcen iem , przez  
w ładzę edukacyjną, upow ażnionej, bliższą, 
w iadom ość u d zie li księgarnia  W -go W ende i  
Spółka, przy u licy  K rakow sk ie-P rzedm ieście  
w domu pp. B ejera i Czarneckiego.

(17987)

(X. D. € 6 3 2 1 Znany od la t 20 I f Ł T F ! ,  n a  
zaw sze , w ygubiający nadgniotki bez u źycią  
ostrych  narzędzi, nabyć m ożna każdego czasu  
w sk lep ie  rozm aitości P. D ąbrow skiego, 
przy u licy  Bednarskiej, Nr. 370.

Środek ten  leczy  rów nież skuteczn ie w szel­
k ie odzięb ien ia , w m iejscu kosztu je rubel j e ­
den, z w y sy łk ą  zaś rubli sr. dwa.

w D rukarni R ządow ej przy K om isji R ządowej O św iecenia Publicznego —  Z a  pozw oleniem  C enzury.

/


